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Wtorek, 14 Stycznia 1918. 


Rok 108. 


ei 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 


po południu 


w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- | 


loňska 1. 3. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejseowa: ] 
32 K | ćwierórocznie8 K — h. || rocznie 24 K | ćwierórocznie . 
16 K | miesięcznie 2 K 70 h. | półrocznie. . 12 K ; miesięcznie. 

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie. 


| Prenumerata. 
| miejscowa: 


ocznie 


(AD . 8K 
i półrocznie . 2 K 


„Przewodnik naukowy i iiteracki*, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 

| i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 

lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Ulica Jagiellońska L 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


ZAPROSZENIE DO um 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi : 
W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


pa gradmiaje — „„ . . . 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 
czerwca) mt, ca. 2 K 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 

31 marca) M E OK 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) . . . . 2K 

Zamiejscowa; 
roeznie + » . . . 32 K— h 
półrocznie 16 K— R 
ćwierórocznie . SKR 
miesięcznie . . . . . 2K7%0kh 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
Ga czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 


ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny | 


do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 
ćwierćroczni . . 
miesięczni . . — K 60g$; 
„Przewodnik“ prenumerowa!y 080- 
bno, kosztuje : 
30. SH 
4 K 


rocznie 
półrocznie . . . . 
ćwierórocznie . . 


W celu ustalenia nakładu prosimy 


o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


0D REDAKCYI. 


Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw- ' 


"gry 


szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd | Stycznia b. r. nadać najmiłościwiej radcom 
tak i w r. 1918 usilnem staraniem redakcyi. | Wyższego sądu krajowego: dr. Józefowi Oh a- 
Obok imion znanych i zasłużonych, |nowiezowi w wyższym sądzie krajowym 


1K50i | 
| 


znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł- 
nych talentu pisarzy, których redakcya za- 
wsze chętnie do współudziału zaprzasza. 

W r. 1913 zamieszczać będziemy utwo- 
ry: Teodora Jeske-OChoińskiego, Ha- 


4 K joty, Anatola Krzyżanowskiego, Zy- 
j gmunta Sarneckiego, Macieja Wierz- 


bińskiego, Henryka Zbierzchowskie- 
go, Jerzego Żuławskiego i w. i. 

W felietonie zamieszczać również bę- 
dziemy listy z Krakowa, Warszawy, 
Wiednia, Paryża, Berlina i t. d. 

Najnowsze wydawnietwa, teatr, malar- 
stwo, rzeżba, muzyka, będą i nadal omawia- 
ne wyczerpująco i rzeczowo. 

W tece „Przewodnika naukowego i lite- 
rackiego* posiadamy prace najwykitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jej Ces. i Król. Wysokość Najd. Arcyks. 
Mechtylda zaślubiła dnia 11 b. m. w Ży- 
wcu Aleksandra Olgierda ks. Czartory- 
skiego. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
cę Dworu w Najwyższym Trybunale sądo- 
wym i kasacyjnym, Tadeusza z Gorzkowa 
Poraj Malinę, roden Dworu i nadproku- 
ratorem Państwa we Lwowie i nadać mu 
najłaskawiej przy sposobności jego ustąpienia 
z dotychczas piastowanego stanowiska służbo- 
wego, w uznaniu jego znakomitej służby, 
krzyż kawalerski orderu Leopolda z uwolnie- 
niem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 


we Lwowie i dr. Karolowi Plohnowi w są- 
dzie krajowym w Czerniowcach, ordery Żela- 
znej Korony III. klasy z uwolnieniem od 
taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
cami wyższego sądu krajowego w wyższym 
sądzie krajowym we Lwowie: radeę wyższe- 
go sądu krajowego Aleksandra K miceikie- 
i wieza, radcę sądu krajowego dr. Jana Ho- 
zera i posiadającego tytul i charakter rad- 
cy wyższego sądu krajowego, radcę sądu 
krajowego Włodzimierza Zygadłowicza, 
"wszystkich we Lwowie. dalej radców sadu 
krajowego: Józefa Meixnera i Włady- 
sława Mierzwińskiego w Czerniowcach; 
| radeami wyższego sądu krajowego w trybuna- 
| łach I. instaneyi ` radeę sądu krajowego Dyoni- 
zego Partyckiego w Tarnopolu dla Koło- 
myi, posiadającego tytuł i charakter pierw- 
szego prokuratora Państwa, prokuratora 
Państwa we Lwowie Juwenala Turek- 
Niewiadomskiego dla sądu krajowego 
we Lwowie, radcę sądu krajowego dr. 
Maurycego Morgenrotha w Tarnopolu 
dla Ozortkowa, radcę sądu krajowego Adolfa 
Neumanna w Stryju dla Stryja, radcę 
sądn krajowego Mieczysława Wilhelma 
Bayera i posiadającego tytuł i chara- 
kter radcy wyższego sądu krajowego, radcę 
sądu krajowego dr. Henryka Hortena 
w Buczawie, obu dla Czerniowiec; wre- 
szcie radcami wyższego sądu krajowego 
radców sądu krajowego: Stanislawa Gałe- 
ckiego w Tarnopolu, Waleryana Mikołaja 
Hoszeka i Jana Fedynkiewicza 
w Przemyślu, dr. Maksymiliana Rittig- 
steina we Lwowie' i Hipolita Caline- 
scu w Czerniowcach, wszystkich pięciu 
z pozostawieniem ich w dotychczasowych miej- 
scach służbowych. 


EEE 


EE 


Jego Ces i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej 
radcę sądu krajowego, dr. Stanisława Dro- 
zdowskiego we Lwowie, wiceprezydentem 
sądu obwodowego w Przemyślu. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej 
radcę sądu krajowego, Włodzimierza Kury- 
łowicza we Lwowie, radcą wyższego sądu 
krajowego w wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
sądu krajowego, Tadeuszowi Rybickiemu 
w sądzie krajowym we Lwowie, tytuł i chara- 
kter radcy wyższego sądu krajowego z uwol- 
nieniem od taksy. 


Jego Ces i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej radey sądu 
krajowego, Józefowi Radziechowskie- 
mu w Czortkowie, tytuł i charakter radcy 
wyższego sądu krajowego z uwolnieniem od 
taksy. 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego i naczelnika sądu po- 
wiatowego, dr. Zygmunta Mrowca w Ra- 
domyślu Wielkim do Tarnobrzega i zamia- 
nował sędziami powiatowymi i naczelnikami 
sądu sędziów: dr. Maksa Maryana Meissa 
w Grybowie dla Grybowa, Jana Antoniego 
Zgórniaka w Gorlicach dla Kadomyśla 
Wielkiego, dr. Benedykta Kasprzyka w 
Wieliczce dla Ulanowa. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów powiatowych: dr. Jana Tenczyna 
w Mieleu do Tarnowa, Michała Wygodę w 
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HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 


ANIOLY PLACZĄ. 


Aale 


POWIEŚĆ. 


ROZDZIAŁ CZWARTY. 


KUKŁA. 


(Ciąg dalszy). 


Zapłaciła i weszła do ciemnej, okopco- 
nej dymem hali dworca. Kilka lokomotyw, | 
Z oczyma czerwonemi potworów, sapało już 
tam niecierpliwie, gotując się do drogi. We- 
szia do pustego przedziału drugiej klasy i 
usiadła w kącie. Oparła głowę o miękkie po- 
duszki i poczęła drzemać, Wino i kołysacy 
ruch pociągu rozmarzały ją na dobre. Pod 
przymkniętemi powiekami przesuwały się jak 
w latarni magicznej twarze, kwiaty, gwiazdy 
kolorowe, Gdy na chwilę otworzyła oczy, 
widziała przez okno Paryż eoraz dalszy i nie- 
wyraźniejszy w mgłach i oparach, to znowu 
młoda zieleń lasów i gajów zasłaniała wszel- 
kie widoki a pociąg ocierał sie prawie boka- 
mi o młode, zwieszające się nad torem kole- 


— 


|jowym gałązki wierzb 1 wiązów. Przez otwar- 


te okna wlewało się wówczas świeże, rze- 
źwiące powietrze pól i lasów, aromat wil- 
gotnej ziemi. zapach wiosennych kwiatów i 
zeszłorocznych liści, gnijących w wodzie. 
Cieply wiatr wpadał do przedziału, rozwie- 
wał kosmyki włosów na skroniach, otulał 
pieszezotliwie sukienkę wzdłuż smukłych nóg, 
jak czuły, troskliwy kochanek. Ludka nie 
wiedziała nawet, kiedy zeszły te trzy kwa- 
dranse drogi i ocknęła się dopiero wówczas, 
gdy pociąg zatrzymał się na niewielkiej sta- 
cyjce a konduktorzy poczęli otwierać drzwi 
wagonów, wołając śpiewnie : 

— Versailles! Versailles !! 

Jeszcze krótka podróż tramwayem ele- 
ktrycznym i Ludka znalazla się na olbrzy- 
mim kamiennym dziedzińcu Wersalskiego 
pałacu. Ostre, jaskrawe słońce wiosennego 
popołudnia zalewało całą przestrzeń dziedziń- 
ea, potęgując jeszcze białość murów i po- 
sągów. 

Tylko w rogach i ostrych załamaniach 
murów, leżały płaty gęstego fioletowego 
cienia. 

Cudnie tu musiało być na tym dzie- 
deiten, gdy niegdyś wypełniał się po brzegi 
tłumem żołnierzy w kolorowych. mundurach, 
gdy dziedziniec ten szumiał jak ul ao mury 
pałacu rozbijały się echami szezęk zbroi, 
głosy komendy, rżenie koni a na wietrze 
chwiały sie dumnie białe kity królewskich 
kirasyerów. Z tego balkonu w pośrodku przez 
olbrzymie okno sięgające aż do podłogi, król 
leżąc w swem wspaniałem łożu, na podnie- 
sieniu, przypatrywał 


się podczas rannego | 


śniadania rewii swych wojsk na olbrzymim | wodotrysków napelniał powietrze nieustan- 


placu przed zamkiem. A teraz pusto tu było 
i cieho. Zwietrzały tynk opadał tu i tam, 
zielona pleśń pokrywała rzeżby i ramy okien. 
w kilku miejscach podwórza zamkowego z 
pod warstwy białego kamienia wydzierały się 
kępki zielonych puszystych traw. Kilkaset 
okien zamkowych patrzyło na podwórze, niby 
zagasłe oczy a za szybami nie zakwitła ani 
jedna twarz ludzka. l 

Ludka poczęła błąkać się po wspania- 
łych salach pałacu, pod sklepieniami, pokry- 
temi malowidłami, przechodziła przez komna- 
ty, gdzie nudzili się, kochali i umierali kró- 
lowie, zabawiła dłużej w maleńkich jak pu- 
dełko ubikacyach ostatniej królowej France), 
gdzie nieszczęśliwa egzaltowana kobieta u- 
krywała się przed pustym zgiełkiem dwor- 
skiego życia. Pnstką i grobowym chłodem 
wiało z tych niezamieszkałych od lat tylu 
komnat; coś lepkiego czepiało się duszy, 
stęchła woń starych gobelinów przesycala 
powietrze. Więc wyszła czemprędzej na tera- 
sę ogrodową pałacu, oparła się o balustradę 
i spojrzała w park. | 

Przed oczyma Ludki roztoczył się ar- 
chitektoniezny cud tego najpiękniejszego ogro- 
du na świecie... 

Zamknięte z dwóch stron ścianami zie- 
leni, spadały te wszystkie fontanny, kaskady, 
terasy, kamienne schody coraz niżej i niżej 
aż do modrej powierzehni wielkiego basenu, 
który błyszczał w oddali, jak olbrzymi płat 
nieba, spadły na ziemię. W modrym cieniu 
młodej wiosennej zieleni pławiły się białe 
marmurowe kształty posągów, cichy szmer 


nym szeptem, zdawało się, że to umarła prze- 
szłość opowiada o tem, jak tu niegdyś by- 
wało pięknie. Z basenów ocienionych wodny- 
mi kwiatami, z gaszczy lilii i nenufarów wy- 
nurzały się jakieś potwory, gryfy, smoki, sa- 
lamandry, jakby sie wygrzać chciały na wio- 
sennem słońcu. 

Jedna z fontan zwróciła specyalnie uwa- 
ge ludki. W środku studni, na kamiennym 
eokole stał nagi posąg wodnej rusałki, z nenu- 
farami we włosach, z głowa lekko wzniesioną 
ku górze i wzrokiem, skąpanym w czystości 
lazurów. Wzrok rusałki tęskny, czysty zdawał 
się gonić za srebnymi obłokami, ramiona wy- 
ciągały się ku słońcu, drobne stopy ledwie 
dotykały postumentu. Lecz oto na krawędzie 
basenu, na stroma ścianę postumentu, na 
której stała ta czysta, wypołzły z wody ja- 
kieś ogromne szaro-zielone żaby i ropuchy. 
złe, ogromne ślepie wbiły w kamienny cud 
Pięknej i plują cienkiemi strugami wody niby 
złą śliną na ciało to młode, dziewczęce... 
Spływają strugi wody po okrągłych kolanach, 
po drobnych stopach, sięgają piersi, za chwilę 
zaleją słodkie usta. Prosta i jasna symbolika 
tej grupy zastanowiła ludkę. Długi czas 
stała pod tą fontauną, nie mogąc oderwać 
oczu od białego dziewczęcego ciała, 

Daremnie się rwiesz ku słońeu moja 
mała przyjaciólko, daremnie... Prędzej czy 
później dosięgną cię złe, zielone ropuchy? 


(Ciag dalszy nastąpi). 


Nowym Targu do Rzeszowa i zamianował sę- 
dziami powiatowymi sędziów: Stanislawa Ja- 
ua Jaworskiego w Ropczycach dla Niska, 
Izydora Gibasa w Limanowy dla Nowego 
Targu, Eugeniusza Hóruntera w Kalwaryi 
dła Miełca, dr. Aleksandra Bartika w Bo- 
chni dla Rzeszowa i Kazimierza Warze- 
szkiewieza w Leżajsku dla Rzeszowa. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał auskultantami: praktykanta krajowej dy- 
rekcyi skarbu Bronisława Knapika, pra- 
ktykantów sądowych: Piotra Zubryckie- 
go, Aleksandra Świstuna, Tadeusza Józe- 
ta Szymona Kosiaka, dr. Mikołaja Srip- 
nego, Włodzimierza Fnżeckiego, Leopol- 
da Feliksa Kaweckiego, Rudolfa Fel ksa 
Antoniego Baranowskiego, oraz kandy- 
dala adwokatury Kazimierza Marya Marcele- 
vo Zen im. Słowikowskiego. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze- 
niósł kaneelistę, Karola Sich magora we Fry- 
sztaku do Gorlic, tudzież nadał kaneeliście 
sądu powiatowego w Nowem Siole, Mikoła- 
jowi Czechowi, posadę kaneelisty w Gorli- 
cach i zamianował podoficera rachunkowego 
I. klasy 50 p. pẹ Piotra Rolińskiego, 
kancelistą dla Frysztaka. 


L. IX. a. 9993. 
Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że komisya obehodo- 
wa wraz z rozprawą wywłlaszczeniową w spra- 
wie projektowanej kolei leśnej w obrębie 
paistwa Brody, odbędzie się dnia 28 stycz- 
nia 1913 i rozpocznie o godzinie 9 rano w 
tartaku parowym firmy W. F. Schmidta w 
Brodach. 


Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878, Dz. p. p. nr. 30 w urzędach 
gminnych w Bołdurach i Smólnem, począw- 
szy od dnia 18 stycznia 1915, przez dni 14 
do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła-. 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Brodach, 
lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 

Za c. k. Namiestnika : 
lstyanowski w. r. 
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Lwót, 13 stycznia. 
Komisya reformy Administracji. 


Komisya reformy Administracyi odby- 
la dnia 10 bm. pod przewodnictwem swego 
prezesa, bar. Schwartzenau szóste posie- 
dzenie plenarne. 


Obecni byli: zastępca przewodniczącego, 
hr. Pace, członkowie: dr. Baernreither, 
dr. Bernatzik, hr. Bylandt-Rheidt, 
dr. Fiedler, dr. Gruber, Günther, bar. 
Haerdtl, dr. Herrmann, dr. Jaworski, 
Kędzior, dr. Klir, hr. Merveldt, dr. 
Philippovich, dr. Tadeusz Pilat, dr. 
Ploj, dr. Rauchberg, dr. Redlich, dr. 
Reisch, hr. Schönborn, dr. Schuster, 
dr. Beidler, dr. Wittek i dr. Aaczek, 
dalej w zastępstwie P. Ministra skarbu szef 
sekcyi bar. Engel, a w zastępstwie P. Mi- 
nistra wyznań i oświaty, szef sekcyi dr. 
Maurus. 

Przewodniczący poświęcił na wstę- 
pie serdeczne wspomnienie żałobne pamięci 
zmarłego członka komisyi dr. Albina Brafa. 
We wspomnieniu tem mowea wielbił pełną 
zasług działalność dr. Brafa, który także w 
pracdch komisyi brał gorliwy udział. 

Z kolei wyraził przewodniczący głęboki 
żal z powodu zgonu prezydenta centralnej 
Komisyi statystycznej dr. Mischlera, który 
wielką pomoc oddal Komisyi reformy Admi 
nistracyl w zakresie statystyki. 


Qzłonek Komisyi dr. Redlich jako 
przewodniczący wydziału wybranego przez 
Komisyę zdal sprawę z przebiegu ankiety, 
jaka odbyła się w czasie od 21 października 
do 9 listopada 1912, a miała za cel zbada- 
nie życzeń ludności co do reformy Admini- 
stracyi wewnętrznej i Zarządu skarbowego. 
Referent stwierdził, że wynik tej ankiety, 
której przeprowadzenie wymagało 14 posie- 
dzeń i w której brało udział ogółem 75 eks- 
pertów ze wszystkieh królestw i krajów ko- 
ronnych reprezentowanych w Radzie pań- 
stwa, w zupełności i pod każdymi względem 
usprawiedliwił oczekiwania. Komisya uchwa- 
lila, oddać stenograficzny protokół ankiety 
do druku i tym sposobem uczynić go doste- 
pnym dla ogółu. 

Następnie przeszła Komisya do obrad 
nad dalszym punktem programu, a mianowicie 
nad sprawozdaniem 0 wzroście kosztów 
państwowej wewnętrznej Admini- 
stracyi w okresie od r. 1690 do r. 1911 
i nad szeregiem łaczących się z tem wnio- 
sków co do władz centralnych i politycznych 
władz krajowych. 

sprawozdanie to gruntownie uzasadnił 
w swym wywodzie referent bar. Haerdtl. 

W rozprawie nad niem brali udział 
członkowie komisyi: dr. Baernreith er, dr. 


Bernadzik, dr.Bylandt-Rheidt, Gün- 
thor, br. Pace, dr. Redlich, dr. Reisch, 
br. Schonborn, dr. Schuster, dr. Sei- 
dler i dr. Wittek. 

Jako dalszy punkt programu weszły na 
porządek obrad wnioski, odnoszące się do 
reformy studyów prawa i państwo- 
ści, wygotowane przez wydział Il, a 
poprzedzone odpowiedniem umotywowaniem 
przez członka Komisyi dr. Witteka. 

Przedstawił te wnioski referent dr. 
Rauchberg. Szczegółowo omówili je w 
swych przemówieniach członkowie Komisyi 
Bernatzik, bar. Haerdtl. dr. Herr, 
mann, dr. Jaworski, hr. Pace. dr. 
Philippovich, dr. Redlich i Lr. 
Schónborn. Po tej dyskusyi uchwalono 
wspomniane wnioski ze zmianami i dodatka- 
mi, proponowanymi przez członków Komisyi 
hr. Sehónborna, bar. Haerdtlai dr. 
Redlicha. 

tidy tym sposobem porządek dzienny 
zostal wyczerpany, przewodniczący stwierdził 
wkońcu z zadowoleniem, że przez wypraco- 
wanie gotowych projektów ustaw i rozporzą- 
dzeń udało się komisyi uzyskać znaczny suk- 
ces w pracy swej zarówno na ważnych po- 
lach reformy Adrministracyi, jak i w dzie- 
dzinie studyów naukowych. 


KORESPONDENCYE. 


Wieden, L} stycznia. 
(Ugody narodowościowe w Monarchii). 


(aw.) Sprawa ugody narodowościowej wy- 
suwa się w Austro-Węgrzech na plan pierwszy. 
Ważne wypadki polityki zagranicznej, chwi- 
lowe sytuacye i nastroje wycofują ją od cza- 
su do czasu z areny publicznej i osłabiają 
chwilowo jej prężność, powraca ona jednak 
zawsze na porządek dzienny, bo jest jedną z 
najdonioślejszych, najważniejszych  kwestyj 
państwowych. Póki niewyrównują się ró- 
Żnice, póki nie zapelnią się przepaście po- 
między zwaśnionemi narodowościami, póki 
nie dojdzie do zgody w krajach koronnych, 
póty nie może być mowy o normalnem fun- 
kcyonowaniu Sejmów i Izby posłów. Półśrod- 
ki tu nie starczą, bo niezgoda wyrąbała już 
takie szezerby i wyłomy, że trzeba się za- 
brać do pracy od podstaw, do podmurowania 
na nowo tundamentów, trzeba wytężyć wszy- 
stkie siły, ahy wskrzesić to, co już zamarło, 
aby` wzmocnić to, co rozpada się i chwieje 
pod ciężarem sprzecznych ciśnień i naporów. 

Czynniki kierujące zdają sobie dosko- 
nale sprawę z powagi tego zagadnienia. Od 
kilku lat widzimy też usiłowania, popierane 
przez każdoczesny Rząd a zmierzające do za- 
łagodzenia sporów i przeciwieństw narodo- 
wościowych. 

W Styryi nie natrafi przeprowadzenie 
ugody na zbyt wielkie trudności. W Sejmie 
tamtejszym są w opozycyi Słoweńcy, którzy 
sprzeciwiają się reformie ustawodawstwa 
szkolnego, rozszerzającej konipetencyę władz 


autonomicznych, gdzie większość maja Niem- 
cy, w sprawach nominaeyi nauczycieli ludo- 
wych i t. d. Nie są to wszakże różnice misa- 
dnicze. Zródło niezgody tkwi raczej w ma- 
stroju, w usposobieniu społeczeństwa potzie- 
lonego na dwa obozy. Zbudować pomost Wir. 
dzy niini, to zadanie trudne, ale nie niewy- 
konalne. | 

Podobnie dzieje się w Tyrolu? Połu- 
dniową część tego kraju zamieszkują Włosi, 
cieszący się daleko idącą swobodą na polu 
językowem i na polu samorządu. Sprawa Uni- 
wersytetu włoskiego, jako jeden z powodów 
waśni włosko - niemieckiej, usunie się wnet 
z porządku dziennego, zaspokajając najgłó- 
wniejszy postulat narodowy i kulturalny wło- 
skich Tyrolczyków. Tak samo draźliwa dzi- 
siaj kwestya trasy kolei Flemsthalu da się 
zalatwić kn zadowoleniu stron przeciwnych. 
W związku z nią będące przesilenie, obejmu- 
jące także osobę tamtejszego Namiestnika, 
nie jest tak niebezpieczne i nie sięga tak 
głęboko w treść współżycia obu narodowo- 
ści, aby nie można już dzisiaj przewidzieć 
pomyślnego załatwienia w toku będącej 
ugody. 

Spór włosko- kroacki w południowych 
prowincyach Monarchii nie jest również pro- 
blemem niemożliwym do rozwiązania. Opiera 
on się właściwie na sporze stronnictw, a nie 
na waśni narodowej. Wchodzą tu w grę 
względy raczej lokalne, osobiste i pozbawio- 
ne znamion nienawiści narodowej, za czem 
przemawiają kompromisy partyjne obejmu- 
jące np. klerykalnych Kroatów i liberalnych 
Włochów i t. d. ; 

O wiele zawilsza jest kwestra ugody 
czesko-niemieckiej. Od lat niemal trzydziestu 
toczy się ona bez przerwy z różnem powo- 
dzeniem. Ostateczny wynik tej akcyi przehy- 
wa różne koleje. Cel zbliża się lub oddala i 
czasem drobnostka burzy to. vo lata poprze- 
dnie zbudowały. 

Lecz dzisiaj dokuczyła już niezgoda za- 
równo Niemeom. jak i Czechom. Sejm Dez- 
czynny, budżet krajowy passywny. szereg 
najdonioślejszych spraw niezałatwiony, szko- 
dy materyalne i kulturalne olbrzymie. cieżą 
nad życiem publicznem królestwa czeskiego 
i nawołują do pokoju. Ostatnie dwa lata po- 
pchnęły ugodę na nowe tory. Niezmordowa- 
nie prowadzone rokowania wyrównały wiele 
różnie, wyjaśniły wiele nicporozumień, usta- 
liły wiele punktów wytycznych, jakie mogą 
już tworzyć podstawę trwała porozumienia. 

Komitet szesnastu przerwał, jak wia- 
domo, narady w lipcu i udłożył je do jc- 
sieni. Sprawa języka urzędowego władz pierw- 
szej iustancyi w Pradze pozostała nieroz- 
strzyonięta. W pierwszych dniach paździet- 
nin oczekiwano zakończenia konferencyi i 
sfinfizowania kompromisu. Sesya jesienna, 
jej burzliwy charakter i sytnacya zagrani- 
czna opóźnily* wszakże dojście do skutkn tego 
pamiętnego dziela. 

Położenie międzynarodowe, wypadki 
bałkańskie i pogłoski wojenne zwróciły uwage 
publiczną na odmienne tory. Parlunent mial 
inne, jeszcze bardziej piekące zadania przed 
soha. Wyłoniły się nowe konieczności paii- 


(zz angielskiego). 
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CZĘŚĆ DRUGA. 


XII. 
(Ciąg dalszy). 


Anderson zawrócił na schody. Na sam 
widok Delaina z jego dlngimi włosami, prze- 
sadnymm strojem, ze starożytnym pierścion- 
kiem na małym palen, na brzmienie jego 
głosu zniewieściałego -- czuł, że antypatya 
Jego potężnieje, obecnie bardziej jeszcze z po- 
woda stanu zdenerwowania. w jakim się 
znajdował. 

— Pan dziś odjeżdża? Jakim pocią- 
giem? — wyrzekł głosem obojętnym, od- 
chodząc. 

Delaine dał krótka odpowiedź, także się 
oddalając. 

„Och! pomyślał, szybko wróci do ró- 
wnowagi. To nie potrwa długo! W takim 
kraju jak ten, wszystko uchodzi!* 

l cieszył się, że będzie miał wkrótce 
sposobność ostrzedz Mrs Gaddasden. bo wy- 
bierał się prosto do Kumberlandu. 

«Bedą może zarzucać mi, że jestem nie- 
dyskretny — lady Merton jasno dała mi to 
do poznania — a jednak spełnię moja po- 
winność”. 

Zajęty pakowaniem kufrów, doprowa- 
dzając swego służącego do rozpaczy ilością i 
drobiazyowością poleceń, myślał jednak cią- 


gle n goryczą o niepowodzeniu dożnanem w 
tej podróży i o niepojętym obłędzie uroczej 
Elżbiety. 
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Delaine odjechał. Przez całe dwa dni 
Elżbieta wszystkie wolne chwile poświęcała 
Andersonowi. Czyniąc to. miała dziwne wra- 
żenie, iż siła jego niezłomnej woli stała po- 
między nimi — jak ostrze miecza — roz- 
dzielając ich więcej jeszcze, niż jej własne 
obawy i wahania. Ale postanowiła sobie wy- 
rwać go.z głębi przepaści zniechęcenia. | we 
wspólnych przechadzkach po górach i lasach, 
pod promieniami letniego słońca, proste jej 
i zdrowe myśli, słodycz jej charakter iwo- 
rzyły atmosferę tak dobroczynną dla ducha 
jej towarzysza, jak woń świerków i lodow- 
ców dla fizycznego jego zdrowia. 

Wieczorem dragiego dnia, Mariette zja- 
wił sie w hotelu. Anderson. który właśnie 
wydał rozkaz, aby wagon specyalny był go- 
tów do drogi za czterdzieści ośm godzin, po- 
witał go ze zdziwieniem. 

— Co ciebie tutaj sprowadza ? 

— Przekonanie, że gdybym nie przy- 
jechał, popelniłbyś jakieś szaleństwo. 

— (0 przez to rozumiesz ? 

— Ze wyrzekłbyś się swojej misyi lub 
popelniłbyś może jakie głupstwo w tym ro- 
dzajn. 

— Misyi juź się wyrzekłem. 

— Wiem), Lecz żadnej odpowiedzi 
z Ottawa ? 

Było to niemożliwe i Anderson zwrócił 
na to jego uwagę. Zaden list nie mógł przy- 
być przed trzema dniami. Zresztą to, co na- 
pisał, było stanowcze i nie da się cofnąć. 

Mariette wziął go z sobą na przechadz- 
kę i nie czekając dłużej, zaczął zwalczać to 
postanowienie. 

— Twoje interesa prywatne — mó- 
wil — nie mają nie wspólnego z twojem 
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życiem publicznem. Kanada ciebie potrzebuje. 
Powinieneś iść naprzód. 

— Kanada znajdzie bez trudności przed- 
stawiciela. który większy zaszczyt jej przy- 
niesie — odrzekł Jerzy z goryczą. Sprawy 
osobiste człowieka nie powinny być takiej 
natury, by kompromitowały jego misye. 

Mariette daremnie się wysilał.. 

Gdy siedzieli oba wieczorem przy obie- 
dzie w towarzystwie Elżbiety i Filipa, przy- | 
niesiono Andersonowi telegram od pierwsze- 
go ministra. Zawierał w sobie stanowcza i po- 
chlebną odmowę przyjęcia dymisyi: „o, co 
zaszło nie dotyka w niczem osobistego cha- 
rakteru Pana. Moje zaufanie pozostaje nie- 
zmienne. Praca przyniesie pann obecnie naj- 
lepszą ulgę, a opinia publiczna liczy na pana. 
Prosze się spokojnie namyśleć a za dwa dni 
zatelegrafować do mnie“. 

Anderson schował depesze do kieszeni 
i z wielką trudnością zgodził się pokazać ją 
panu Mariette. 

Lecz w ciągu wieczora nadeszła liczna 
korespondencya: pelne sympatyi listy od da- 
wnych przyjaciół z Kwebeku i Manitoby, od 
kolegów i urzędników, 3 nawet od ciemnych 
robotników z „Canadian Pacific Railway“ 
i od przyszłych jego wyborców z Suskatche- 
wan — którzy czytali w dziennikach spra- 
wozdania z rozprawy sądowej i zeznania An- 
dersona. Raz przynajmniej się zdarzyło, że 
świat brał stronę dobrego człowieka w nie- 
szczęściu. Anderson był tem wszystkiem głę- 
boko wzruszony. 

Spędził noc prawie bezsennie i skoro 
nazajntr rano spotkał Elżbietę na balkonie, 
rzekł do niej z lekkim wyrzutem, wskazując 
na p. Mariette przechadzającego się na dole: 

— To pani go zawiadomiła. 

Elżbieta się uśmiechnęła. 

— Każda kobieta jest przebiegła. Wie- 
działam, że trudniej jest oprzeć się dwom 
osobom niż jednej. 


W ciągu całej doby żadna decyzya nie 
zapadła. Listy ciągle nadchodziły z różnych 
stron. Mariette mówił otwarcie i używał ar- 
gumentów stanowczych. jakie mu jego prze- 
konania dyktowały. Natomiast Elżbieta dzia- 
łała raczej wzrokiem i sposobem hycia, niż 
słowami. 

Anderson opierał się jak mógł najdłn- 
żej. Ogarnęło go zniechęcenie. którego dzi- 
siejszy człowiek tak często doznaje wsród 
drogi życia, a które każe mu wątpić w samo 
życie nawet i własną siłę i nieraz parali- 
žuje najsilniejsze umysły. 

W końcu, jednak wysiłkom przyjaciół 
udało się wyrwać go z tej apatyj. 

Mariette sam podyktował nm telegram 
do pierwszego ministra, w którym Anderson 
cofał swoją dymisyę. A gdy Jerzy bardzo 
zenębiony poniósł ten telegram na poczte. 
francuski Kanadyjczyk i Elżbieta odetehneli 
z ulgą. 

— Moje siły zupełnie już wyczerpane. 
Ale przyznać muszę, że pan jest wybornym 
sprzymierzeńcem ! 

Mówiąc to, Elżbieta podała ręke swemu 
towarzyszowi. Mariette ją ujął i chvlac sie 
w wykwintnym ukłonie. odparł: w 

— Dalszy ciąg do pani należy — je- 
żeli rzeczywiście ma pani nieco życzliwości 
dla naszego wspólnego przyjaciela, 

Elżbieta, nieco nerwowo zapytała co 
właściwie chcial przez to powiedzieć. 

— Niechaj mu pani znajdzie żonę — 
żonę, która by go była godna. On nie jest 
stworzony do samotnego życia. 

Przenikliwe oczy mówiącego badały 
wyraź twarzy inłodej kobiety. Elżbieta uśmie- 
chnięta, zniosła odważnie to spojrzenie. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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stwowe, nowe obowiązki, które spełnić mu- 
siano bez zwłoki. A równocześnie piętrzyły 
się u spodu małe ni*ycrozumienia, utarczki, 
polemiki i dąsy. Źródłem ich były po jednej 
stronie niezadowolenia z działalności księcia 
"Diana, po drugiej rozliczne pretensye do 
P. Ministra sprawiedliwości. Uzas wykazal 
naturalnie niklość owych obopóluych zarzu- 
tów i wyjaśnił sytuacyę tak, że już nieza- 
długo będą znów podjęte układy, których ce- 
ləm będzie omówienie i załatwienie tych nio- 
licznych zresztą kwestyj spornych, jakie po- 
zostały jeszcze nierozstrzygnięte. 

W konferencyach weźmie naturalnie 
udział ks. Thun i jak dawniej ujmie ich ster 
w swoje ręce. Tak samo i Rada Ministrów 
zajmie się niebawem najgłówniejszymi pun- 
kiami czesko -niemieckiej ugody, o ile one 
wchodzą w zakres interęsu ogólno -państwo- 
wego, a w jej naradach uczestniczyć także 
będzie ks. Thun, nietylko jako naczelnik 
kraju, ale także jako jeden z najdzielniej- 
szych orędowników ugody i znawców spraw 
z nią związanych. 

Wiadomość ta zaprzecza pogłoskoni o 
rzekomych nieporozumieniach między Rzą- 
dem a Namiestnikiem Czech. Rząd przywią- 
zuje wielką wagę do współdziałania ks. Thu- 
na i daje temu wyraz, wzywając go do ucze- 
stniczenia w konferencyi Rady Ministrów 
nad ugodą czesko - niemiecką. Bezpośrednio 
po niej nastąpią dalsze narady „Komitetu 
szesnastu”, których wynik zapowiada się jak 
najpomyślniej. 

Stan obecny rokowań polsko-ruskich 
można również nazwać korzystnyju. Tak te- 
dy zbliża się zwolna, lecz stale chwila sfina- 
lizowania całego kompleksu kwestyj ugód 
narodowościowych. Będzie to również począ- 
tek nowej cry, nowego rozkwitu, nowego ży- 
cia krajów koronnych, a tem samem i Mo- 
narchii, której siła polityczna i znaczenie 
zależą w pierwszej linii od zgody i bratnie- 
go współdziałania zamieszkujących ją na- 
rodów. 


PUESTA TOTAR S 


Włosi w Cyrenaiee. 


Mimo, że wypadki bałkańskie, ściągają 
ua siebie naprężoną uwagę opinii publicznej 
także we Włoszech, ogół tamtejszy nie prze- 
stał interesować się Libyą. 

Minister kolonij Bertolini powrócił świe- 
2o ze swej objażdżki po nowonabytych pół- 
nocno -afrykańskich posiadłościach Włoch. 
Niemal równocześnie powrócili z Afryki zwol- 
mieni rezerwiści z r. 1890. Do tych dwu mo- 
mentów, skierowujących znowu zainteresowa- 
nie ogółu włoskiego na prowincyę afrykań- 
ską, przybył jeszeze trzeci, a mianowicie wia- 
domości o oporze Beduinów w Uyrenaice. 
W okolicy Benghasi przyszło do starcia z ni- 
mi. Po stronie włoskiej poległo sześciu żoł- 
nierzy, a znacznie więcej odniosło rany, co 
dowodzi, że starcie było wcale poważne. 

Tak więc znalazła do pewnego stopnia 
potwierdzenie informacya Corriere della Sera, 
która już na kilka dni przedtem zaalarmo- 
wał czytelników doniesieniem, że w głęki 
Cyrenaiki zebrało się około 8000 Arabów, 
aby stawić w dalszym ciągu zacięty opór. 
Do owej wieści nie przywiązywano zrazu ża- 
dnej wagi, Włosi bowiem przywykli do iden- 
tyfikowania zbrojnego oporu w Qyrenaice z oso- 
bą Enver beya i wyjazd jego do Europy przy- 
jęli jako rękojmie, że opór będzie poniecha- 
ny. Wielkiego jednak przerażenia nie wywo- 
dał ostatni krwawy epizod, choćby dla tego, 
że gen. Briecolo, pod którego wodzą pozo- 
staje obecnie włoski korpus ekspedycyjny, a 
który od października L911 r. ani na jeden 
dzień nie opuścił terenu afrykańskiego, miał 
więc czas i sposcbność należycie poznać sto- 
sunki — cieszy się u swoich ogromnem za- 
utaniem. 

Wrażenia jakie odniósł minister Berlo- 
lini ze swej objażdżki, są podobno wcale za- 
tdowalające. Minister wprawdzie nie chce na 
razie wdawać się w szczegóły, jednakowoż 
z tego, co interviewującym udało się zeń wy- 
dobyć, wnosić należy, iż torowanie dróg spo- 
kojnemu rozwojowi stosunków w koloniach 
czyni znaczne postępy i że już w niedługim 
czasie będzie można przystąpić do ich skom- 
solidowania. Niemniej jednak problem fakty- 
cznej okupacyi wnętrza kraju po za górami 
(iarian będzie zadaniem nielatwem. Propono- 
wana swego czasu przez gen. Canevę wypra- 
wa w stylu wielkiej kampanii nie znalazła 
poklasku, niewiadomo bowiem jeszcze, czy 
celu nie da się osiągnąć w sposób pokojowy, 
bez nadmiernych wysiłków i ofiar. Na po- 
spiechu tu niewiele zależy ze względów po- 
litycznych i militarnych, — więcej natomiast 
byłby on pożądany ze względów ekonomi- 
cznych, gdyż trudno myśleć o prawidłowym 
rozwoju handlu nadbrzeźnego, jeśli niema 
się w ręku dróg karawanowyeh, prowadzą- 
cych z wnętrza i do wnętrza kraju i jeśli 
niema się pewności, że skierowane temi dro- 
gami karawany nie padną ofiarą krajowców. 
Ważna jest zwłaszcza droga łącząca Cyrenai- 
kę z przestrzeniami Wadai i Sudanu, jakoteż 
droga wiodąca przez pustynię trypolitańską 
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| buktn i Nieren. Że względu tedy na intere- 
j sy handlowe rząd włoski będzie musiał przy- 
spieszyć akcyę ku opanowaniu wnętrza Cy- 
renaiki bądź to drogą porozumienia z tam- 
tejszą ludnością, bądz też przez zmuszenie 
jej silę do ukorzenia się przed nowym panem. 

Dla uspokojenia ludności włoskiej, któ- 
ra ofiary poniesione dla zdobycia kolonii pół- 
nocćno-afrykańskiej uważa już obecnie za zbyt 
wielkie, oświadcza rząd króla Wiktora Ema- 
nuela, że na razie załóg w północnej Afry- 
ce wzmacniać nie myśli. Krążą nawet po- 
głoski, że już niebawem będzie można tam- 
tejsze wojska włoskie zastąpić krajowymi, co 
oczywiście jest iluzyą. Francya, która od lat 
60 ma Algier w swem posiadaniu, nie zary- 
zykowała podobnego kroku — jakże mogłyby 
na coś podobnego odważyć się Włochy, za- 
nim jeszcze opanowały całe nominalnie za- 
garnięte terytoryum ? 


Ustąpienie franc. ministra wojny 


p. MiLierae ce, 


Sprawa Dreyfusa, zdawałoby się niepo- 
wrotnie pogrzebana, jeszcze raz najniespo- 
dziewaniej odbiła się donośnem echem. 

Z niewyjaśnionych bliżej przyczyn uznał 
francuski minister wojny p. Millerand za 
stosowne rehabilitować pułkownika Paty du 
Clam, który w procesie Dreyfusa odegral 
niefortunną role i został ztego powodu spen- 
syonowany. 

Nominacya ta wywołała w kołach poli- 
tycznych tak silne wzburzenie, że p. Mille- 
rand podał się do dymisyi, która została 
przyjęta. 

Depesze przedstawiają sprawę następu- 
jąco : 

Na sobotniej Radzie ministeryalnej, od- 
bytej pod przewodnictwem prezydenta Fallić- 
res, minister wojny Millerand wyłuszczył po- 
wody reaktywowania Paty du Clama i o 
świadczył, że bierze na siebie całą odpowie- 
dzialność za to zarządzenie, mające charakter 
administracyjny. 

W niedzielę odbyła się pod przewodni- 
etwem prezydenta rzeczypospolitej p. Fallie- 
res Rada ministrów, która trwała od pół do8 
do 4 godz. m. 80 po południu. — Minister 
Millerand nie brał w niej udzialu. — Pre- 
zes gabinetu Poincaré zawiadomił Radę, że 
otrzymał od Milleranda następujący list: Ad- 
ministracyjne zarządzenie, wydane przeze- 
mnie, aby wypełnić, uczynione przez jedne- 
go z mych poprzedników przyrzeczenie, któ- 
rego bez naruszenia lojalności nie mogłem 
odwołać, wywołało komentarze, nadające tej 
sprawie polityczny charakter, choć go ona nie 
miała. W tych warunkach po naradzie z po- 
litycznymi przyjaciółmi uważam za stosowne 
prosić, aby prezydent rzeczypospolitej przy- 
jał moją dymisyę. 

Po odczytaniu listu p. Fallieres odpo- 
wiedział, że dymisyę przyjmuje. Ministrem 
wojny zamianowany został dotychczasowy 
minister kolonij Lebrun, a ministrem kolonij 
podsekretarz stanu w ministerstwie skarbu 
Besnard. Posade podsekretarza tego zwinięto. 

„0mimo, że już onegdaj krążyły w Pa- 
ryżn pogłoski o dymisyi Milleranda, jako 
ministra wojny, z powodu stanowiska rady- 
kalów wobec sprawy pułkownika Paty du 
Clama, sprawiła dymisya ministra wielką nie- 
spodziankę. Podobno na Radzie ministrów 
kilku z nich, w śród nich minister rolnictwa 
Pams, kandydat na prezydenta republiki, po- 
tępiło zarządzenie Milleranda tak, że gro- 
ziło przesilenie ministeryalne. Natomiast mi- 
nister sprawiedliwości Briand zaznaczył, że 
w obecnych stosunkach, ze względu na poli- 
tykę zagraniezną, jest obowiązkiem każdego 
ministra, zwłaszcza ministra wojny, pozostać 
na stanowisku. 


ET ER SE MER TORRE: 


Położenie międzynarodowe, 


Sprawa konsulów. 

Na żądanie austro-węgierskiego posła 
Ugrona przeniesiono termin uroczystego wy- 
wioszenia flagi na konsulacie w Prizrenie z 
technicznych powodów z 13 na 15 stycznia. 
W Mitrowicy odbędzie się wywieszenie flagi 
16 b. m. Ponieważ konsul Tahy jest chory. wy- 
słał poseł Ugron konsula belgradzkiego Wild- 
nera do Mitrowicy, aby ceremonia odbyła 
sie tam w jego obecności. 


Konferencya pokojowa. 


. Turececy pelnomoenicy mieli wczoraj 
odwiedzić delegatów państw sprzymierzonych 
i zapytać, jakie jest ich ostatnie słowo, Je- 
żeli odpowiedź wypadłaby zadowalająco, pra- 
ce konferenecyi pokojowej miałyby być na- 
powrót podjęte, w przeciwnym razie delega- 
ci tureccy wyjadą z Londynu, 

Z Konstantynopola donoszą: Ambasado- 
rowie złożyli sobie wczoraj nawzajem wizyty i 
zakomunikowali sobie poglądy swych rządów. 


„Głazeta Lwowska“ z dnia 14 stycznia 1918. 


į do Murzuku stolicy Fessanui, a stanowiąca ! 
równocześnie pelaczenie Cyrenaiki z Tim- 


Nnowiono 


Nie posiadają oni jednak jeszcze dostatecznych 
instrukcyj na plenarne zebranie, na którem 
ma być ustałony ostatecznie tekst noty zbio- 
rowej. W kołach dyplomatycznych sądzą, że 
akeya mocarstw może bedzie opóźniona wsku- 
tek zatargu bułgarsko-rumuńskiego. Oświad- 
czają też, że ostateczny tekst noty będzie u- 
chwalony nie w Londynie, lecz w Konstan- 
tynopolu, bo tutejsi ambasadorzy są bardziej 
kompetentni w sprawie wynalezienia stoso- 
wnej formuly. 

B. Reutera dowiaduje się z rozmów z 
członkami tureckiej misyi pokojowej, że są 
oni zdecydowani wyjechać z Londynu, jeżeli 
w ciągu dwu dni mocarstwa, albo sprzymie- 
rzeńcy nie doprowadzą kompromisu do sku- 
tku. Ambasadorowi Nizamowi baszy bardzo 
zależy na tem, by wrócil do Berlina, bo jego 
zdaniem pobyt jego w tem mieście bylby po- 
żyteczniejszy, niż w Londynie. Jeżeli sprzy- 
mierzeńcy zrzekną się roszczeń co do Adrya- 
nopola, wszystko pójdzie gładko. 

Mimo jenomyślności prasy tureckiej i 
hasła wydanego przez koła Porty, że pełno- 
mocnicy tureccy odjadą % Londynu, jeżeli nie 
uczyni się im zadość w sprawie Adryanopola, 
koła dyplomatyczne jednak są przekonane, że 
pełnomoenicy tureccy nie odjadą z Londynu 
i że kroki nieprzyjacielskie nie będą wzno- 
wione. Niemniej jest jednak prawdą, że ar- 
mie tureckie pod Czataldżą i Gallipoli otrzy- 
mały już posiłki i czynią przygotowania na 
wszelką ewentualność. 

Patryarchat ekumeniczny w Konstan- 
tynopolu wydelegował komisyę dla wypraco- 
wania memoryału dla konfgrencyi pokojowej 
i zebrania ambasadorów w sprawie strzeżenia 
praw patryarchatu w obszarach, zabranych 
przez bBułgaryę i Serbię. 

Zatarg bułgarsko-rumuński, 

B. Reutera dowiaduje się, że rumuński 
minister Jonescu wczoraj w towarzystwie 
posia rumuńskiego przybył do urzędu spraw 
zagranicznych w Londynie i rozprawiał z sir 
Edwardem Greyem. 

To samo Biuro dowiaduje się z kół 
bułgarskich, że Danew spodziewa się dziś 
lub jutro instrukcyi z Sofii w sprawie żądań 
Rumunii. W kołach tych panuje zdanie, że 
trudności w kilku dniach zostaną załatwione 
w sposób przyjacielski. 

Prasa turecka przywiązuje wielkie zna- 
czenie do podróży rumuńskiego ministra rol- 
nictwa Filipescu, który bawi w Konstanty- 
nopolu. Filipescu jednak oświadczył w pe- 
wnym  interviewie, że podróż jego .nie 
ma celów politycznych, a nawet upowa- 
¿mił przedstawiciela c. k. Biura korespon- 
dencyjnego w Konstantynopolu do sta- 
nowczego oświadczenia, że nie ma on misyi 
politycznej i nie rozmawiał z żadnym z otto- 
mańskich polityków. Minister zaprzeczył też 
pogłosce, jakoby w piątek odbył dwugodzin- 
ną konferencyę z wielkim wezyrem. Fili- 
pescu jutro, we wiorck, wyjedzie z Konstan- 
tynopola. 

Berliner Tageblatt zamieścił byl roz- 
mowę swego korespondenta z ministrem ru- 
muńskim Take Jonescu, w której to rozmo- 
wie powiedziane bylo, że pulk serbski, który 
pierwszy wszedł do Skopije, składał się z Ru- 
munów. Owóż w Belgradzie. stwierdzają urzę- 
dowo, że pierwsza weszła do Skoplje dywi- 
zya Morawy, w której niema żołnierzy na- 
rodowości rumuńskiej. 

Z widowni wojennej. 

Z Oetynii donoszą urzędowo: Wojsko 
tureckie pod Taraboszem wykonało atak na 
przednią straż czarnogórską, ale je odparto. 
Ogień trwał trzy godziny, nie wyrządził je- 
dnak szkody. Położenie w Skutari zdaje 
się być niepomyślne. Codziennie przybywają 
ztamtąd zbiegowie, którzy opowiadają, że 
stan rzeczy w mieście jest nie do utrzy- 
mania. 

Belgradzka Politika donosi, że w osta- 
tnich tygodniach z twierdzy Adryanopola 
uciekla znaczna liczba ludności cywilnej. Po- 
czątkowo sądzono, że są to zbiegowie dobro- 
wolni, wkrótce jednak przekonano się, że jest 
to manewr komendanta twierdzy, który chce 
usunąć część ludności cywilnej, aby oszezę- 
dzić żywności dla wojska tureckiego. Posta- 
zbiegów tych zapędzać siłą z po- 
wrotew do twierdzy. 

Z urzędowego serbskiego źródła dono- 
szą, że nieprawdziwa jest wiadomość z Salo- 
nik, jakoby koło Wibry Albańczycy znie- 
sli dwie serbskie kompanie, które usiłowały 
ich rozbroić. Chodziło o oddział powstańczy, 
który wdał się w walkę z oddziałem wojska 
serbskiego. Powstańców częścią ujęto, częścią 
zarządzono za nimi pościg. 


Przygotowania Turcyi do kampanii 
morskiej. 

Komendant floty dardanelskiej kapitan 
Remsi podał się do dymisyi, podobno dlate- 
go, że nie chciał brać na siebie odpowie- 
dzialności za dalszą akcyę przeciw flocie 
greckiej. Komendę objął b. minister mary- 
narki kontradmirał Halil basza, który studya 
swe odbył w Anglii. Halil basza udał się 
już do Dardaneli. Miał on otrzymać instru- 
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ać flocie greckiej rozstrzygającą bitwę. 

Z Aten donoszą: Kontrtorpedowce gre- 
ckie, krążące przed Dardanelami, telegrafo- 
wały w sobotę o godz. Hm 20 rano, że 
fiota turecka wypływa z cieśniny. Flota gre- 
cka natychiniast zbliżyła się celem zaatako- 
wania okrętów tureckich. Okręty te jednak 
wróciły do cieśniny, nie odpowiedziawszy na 
wyzwanie eskadry greckiej. 


Ka które pozwalają mu każdej chwili er, 
d 


Konstantynopol. Pogłoski o prze- 
sileniu ministeryalnem, które onegdaj obie- 
galy, sa zupełnie fałszywe. 

Belgrad. Wczoraj pe południu roze- 
szły się pogloski o rzekomej dymisyi prezy- 
denta ministrów Pasicza. Pogłoski te, jak 
zapewniają w kompetentnych sferach, sa 
bezpodstawne. 

Saloniki. Przybyl tnz Durazzo parowiec 
Triphili, wiozący wielu tureckich jeńców, w 
tem dużo ofieerów, licznych zbiegów i różne 
materyały wojenne. Oficerowie i materyal 
wojenny odeslany będzie ztąd do Serbii. 

Saloniki. Słychać, że rząd bułgarski 
zawiadomił gubernatora wojskowego w Se- 
res, że zawieszono urzędy pocztowe w Ka- 
walu i Dedeagaczu tylko przejściowo z po- 
wodów wojskowych. Nie będą stawiane prze- 
szkody dalszemu funkcyonowaniu tych urzę- 
dów. Polecono władzom bułgarskim, aby o 
tem zawiadomiły konsulaty w Austryi i 
Francyi. 

Konstantynopol. Od dwu dni tu- 
reckie urzędy cłowe nie wystawiają deklara- 
cyj na posyłki towarowe do Myriofito, Ga- 
nos i Chora, ponieważ miejscowości te, po- 
łożone nad morzem Marmara, a które w 
chwili zawarcia zawieszenia broni były w rę- 
kach Turków, obecnie sa już w posiadaniu 
Bułgarów. Jak wiadomo, miejscowości te lo- 
Żą w obszarze, którego żądają dla siebie 
państwa sprzymierzone. 


KRONIKA. 


Lwów, 13 stycznia. 


Kalendarz. 

Wtorek (14 stycznia): 

Feliksa. — Radogosta. — | Henwar 1918, 

Wschód słońca o godzinie 7:17 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3'46 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie — 5 Cel. 


— Z,Żywea donoszą: W sobotę o godz. 
1 m. 50 wieczorem odjechali osobnym pocią- 
giem z Żywea Najd. Arcyksiążęta z Rodzinami, 
którzy przybyli na ślub Najd. Arcyks, Mechtyl- 
dy z Olgierdem ks. Ozartoryskim Na dworzec 
odprowadził Ich Najd. Arcyks. Karol Stefan z 
Synem Najd. Arcyks. Karolem Albrechtem. 

0 godz. 9 m. 20 wieczorem odjechali do 
Wiednia Państwo Młodzi. 

— Prezydent sądu krajowego wyższe- 
go Czerwiński wyjechał do Wiednia w spra- 
wach urzędowych. 

— Odznaczenia. P. Minister wyznań i 
oświaty nadał kierownikowi szkoły ludowej w 
Jedliczach, Wineentemu Manierskiemu tytuł dy- 
rektora, a kierowniczce szkoły ludowej we Lwo- 
wie, Joannie Maywalt, przy sposobności prze- 
niesienia jej w stan spoczynku, tytuł dyre- 
ktorki. 

— Ze. i k. armii. Podporucznik 59 
pp. Józef Reif przeniesiony do kraj. komendy 
żandarmeryi nr. 5. 

Pułkownik Zygmunt Micewski, komendant 
11 p. ul, zamianowany komendantem 9 bry- 
gady kawalerji. 

Rezerwowymi kapelanami rzym. kat. za- 
mianowani: ks. Jan Figura w rezerwie uzupeł- 
niającej 56 pp., ks. Franciszek Sedlak i ks. 
Jarosław Urban w rezerwie uzupełniającej 54 
pp.. a rezerwowym kapelanem gr. kat. ks. Ba- 
zyli Stepanyna w rezerwie uzupełniającej 80 pp. 

— Mianowania na kolejach państwo- 
wych. W obrębie dyrekcyi krakowskiej zamia- 
nowani zostali : 

W statusie I. Do rangi VIIL: Henryk 
Kornicki, adjunkt maszynowy, Nowy Sącz; 
Adam Mróz, koncypista, Kraków; dr. Tadeusz 
Sokołowski, koncypista, Tadeusz Zajączkowski, 
koneypista, Kraków; Leon Popławski, adjunkt, 
Nowy Sącz. . 

Do rangi IX.: Feliks Warzeszkiewicz. kon- 
cypient, kraków; Teofil Marciszewsk, koncypient, 
Kraków; Karol Reiner, asystent maszynowy, 
Nowy Sącz. 

W statusie Il. b. Do rangi VIU.: Fran- 
ciszek Rembilas, adjunkt, Nowy Sącz; Stanisław 
Jodłowski, adjunkt  Bogerniowiee-Ciężkowice; 
Franciszek Budz, adjunkt, Nowy Sącz; Stani- 
sław Łaszkiewicz, adjunkt, Czudec; Aleksander 
Dirz, adjunkt, Biadoliny: Rudolf Stanowski, 
adjunkt Nadbrzezie; Antoni Kocyłowski, adjunkt, 
Osielec; Maks Światnieki, adjunkt, Nowy Sącz; 
Bolesław Kowalski, Podgórze-Płaszów. 

Do rangi IX.: Artur Markowski, asystent, 
Nowy Sącz; Zygmunt Wagner, asystent, Zagó- 
rzany; Jan Ferenc, asystent Podgórze-Płaszów; 


Zdzisław Łegestowski, asystent, Kraków: Józef 
Kapustka, asystent, Rzeszów. 

Do rangi X.: Rudolf Staszkiewicz, aspirant, 
Ropczyce. 

W statusie IM.: Do rangi VIIL: Józef Les- 
sing, adjunkt, Kraków. 

Do rangi IX.: Władysław (rumplowicz, 
asystent, Kraków. 


— jubileusz pocztowej Kasy oszczę- 
iności w Wiedniu. Z okazyi 30-lecia urzędu 
Pocztowej Kasy oszczędności P. Minister han- 
dlu dr. Schuster wydał w sobotę raut, w któ- 
rym wzięli udział naczelnicy władz państwo- 
wych i autonomicznych, najwyżsi dostojnicy 
duchowni i wojskowi, przedstawiciełe dyploma- 
tyczni państw, z któremi Pocztowa Kasa o- 
szczędności pozostaje w stosunku żyrowym, re- 
prezentanci węg. ministerstw handlu i skarbu, 
liczni członkowie obu Izb Rady państwa i Sej- 
mu. P. Ministrowi dr. Schustrowi, który przed 
objęciem teki przez długie lata był gubernato- 
rem Pocztowej Kasy Oszczędności, zgotowano 
serdeczną owacyę. 

C] Kasa emerytalna teatru miejskie- 
go we Lwowie. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych zatwierdziło ostatecznie statut Kasy eme- 
rytalnej dla członków polskiego teatru miej- 
skiego we Lwowie, jako zakładu zastępczego 
pensyjnego, żądając od gminy miasta Lwowa 
deklaracyi gwarancyjnej za ewentualny niedo- 
bór tej nowej imstytucyi, od dyrektora teatru 
p. Hellera zaś deklaracyi zobowiązującej do 
uiszczania przepisanych wkładek emerytalnych. 
Wobec tego, że bilans techniczno-asekuracyjny, 
sporządzony przez autoryzowanego technika, wy- 
kazał w aktywach zwyżkę, która zostanie prze- 
niesiona do funduszu rezerwowego, niema oba- 
wy, aby gmina m. Lwowa z tytułu gwaraneyi 
narażona była na jakie dopłaty. (Gmina zobo- 
wiązała się jedynie sprawować bezpłatnie za- 
rząd Kasy emerytalnej, 

W myśl wskazówek ministeryalnych gmi- 
na miasta Lwowa i dyrektor p. Heller złożyli 
potrzebne deklaracye; deklaracyę gminy m. Lwo- 
wa Wydział krajowy zatwierdził; statut Kasy 
emerytalnej został odpowiednio poprawiony i 
wydrukowany, a następnie przedłożony Namiest- 
nictwu. Cała ta akcya prowadzona była między 
Wydziałem krajowym i gminą miasta Lwowa 
drogą ustnego porozumiewania się przy udziale 
radcy Wydziału krajowego p. Karola Kuchar- 
skiego, a ze strony gminy m. Lwowa, radcy 
magistratu p. Danielskiego, aby sprawę jak 
najrychlej doprowadzić do finalizacyi. W ubie- 
gły piątek doręczono Namiestnictwu cały ope- 
rat, a już w sobotę Namiestnietwo zaopatrzyło 
statuty Kasy emerytalnej klauzulą zatwierdza- 
jącą w imieniu i z upoważnienia Ministerstwa 
spraw wewnętrznyca, wczoraj zaś w niedzielę, 
doręczyło akt zatwierdzenia Wydziałowi krajo- 
wemn i magistratowi miasta Lwowa. 


Stosownie do postanowień ‘statutu Kasy 
emerytalnej p. prezydent miasta, jako prezydent 
Kasy emerytalnej, zarządził zwołanie walnego 
„zgromadzenia delegatów do tej nowej instytu- 
cyi, które odbędzie się we wtorek, 28 b. m., 
godz. 11 przed południem w sali komisyjnej 
w ratuszu na I. piętrze. 

To zgromadzenie konstytunjące ma uchwa- 
Dé utworzenie Kasy emerytalnej na zasadzie 
zatwierdzonych przez władze rządowe statutów, 
oraz wybrać 6 członków wydziału i 3 zastęp- 
ców — i w tym samym dniu rozpocznie Kasa 
emerytalna swe prawne istnienie. 

Zgromadzenie delegatów składa się z 8 
delegatów, wybranych przez ezłonków ubczpie- 
czonych, z 5 mianowanych przez gminę miasta 
Lwowa, z 2 mianowanych przez Wydział kra- 
jowy iz jednego wyznaczonego przez dyrektora 
teatru. 

Wybory dalegatów, dokonać się mające 
przez członków teatru mtejskiego, odbędą się 
w ratuszu w niedzielę, 19 b. m, w południe; 

Fundacya Nobla. Według nadesła- 
nego do Ministerstwa spraw wewnętrznych ko- 
munikatu komitetu fundacyi Nabla, wybranego 
przez parlament norweski, są miarodajnemi dla 
rozdziału nagrody pokojowej z tej fundacyi 
na rek 1918 następujące postónowienia: Aby 
być zalieczonym w poczet kandydatów o nagrodę 
pokojową z fundacyi Nobla, której rozdanie na- 
stąpi dnia 10 grudnia 1913, muszą ubiegający 
się być przedstawieni komitetowi Nobia, wy- 
branemu przez parlament norweski, przez osobę 
do tego powołana, a to przed dniem 1 lutego 
1918. Do przedstawienia odnośnego wniosku 
są powołani: 1. obecni i byli członkowie ko- 
mitetu fundacyi Nobla parlamentu norweskiego 
i osoby, zasiadające z głosem doradczym w 
norweskim [Instytucie Nobla; 2. członkowie 
ciał prawodawczych i rządów poszczególnych 
państw oraz członkowie międzyparlamentarnej 
komisyi; 8. członkowie stałego trybunału roz- 
jemczego w Hadze; 4. członkowie komisyi sta- 
łego międzynarodowego biura pokojowego; 5. 
zwyczajni i nadzwyczajni członkowie Instytutu 
dla prawa międzynarodowego; 6. profeso- 
rowie Uniwersytetów ustanowieni dla nauki 
prawa i umiejętnosci polityeznych, tudzież 
dla historyi i filozofii; 7. te osoby, ktore 
otrzymały nagrodę pokojowa =z fundacyi 
Nobla. Nagroda pokojowa z fundacyi No- 
bla może być także przyznaną Instytowi lub 
stowarzyszeniu. Według art. 8 statutu funda- 
cyjnego musi być każdy wniosek poparty mo- 
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,tywami i muszą być do biege dołączone pisma) 
1 dokumenty, na ktorych wniosek ten oparto. 
Według art. 3 mogą być do konkursu dopu- | 
szezone tylko takie pisma, które były ogłoszone 
drukiem. Dalszych informacyj można zasięgnąć 
u tych osób, które są powołane do przedsta- 
wienia wniosków w komitecie Nobla parla- 
mentu norweskiego Drammensvei 19, w Chry- 
styanii. 
Na „gwiazdke“ dla żołnierzy, peł- 
niących służbę u granie Monarchii, złożyli w 
dalszym ciągu w administracyi Gazety Luwow- 
skiej: Jan Kober ze Lwowa 5 kor. 60 hal; 
filia gimnazyum akademickiego we Lwowie 5 
r., gr. kat. proboszcz ks. Włodzimierz Hera- 
simowiez od siebie 2 kor. 30 hal, od parafian 
w Terpiłowcach 17% kor. 40 hal., od Ge 
w Klimkowcach 5 kor. 30 bal., razem 25 kor.; 
L. Fedewicz ze składki w Orchoweach 14 kor. 
Razem z dawniej ogłoszonemi 6081 koron 66 
halerzy. 


Publiczna mowniea telefoniczna. 
Z dniem dzisiejszym oddana została do publi- 
cznego użytku samoistna publiczna mownica 
telefoniczna w Hadyńkoweach na dworcu kole- 
jowym, powiat polityczny Husiatyn z ograni- 
czoną służbą dzienną. 

Kursa samarytańskie stacyi ra- 
tunkowej. Szkoła samarytańska Towarzystwa 
ratunkowego otwiera M. i III. kurs udzielania 
pierwszej pomocy w nagłych wypadkach, ora 
zasad pielęgnowania chorych, połączony z prakty- 
cznemi ćwiczeniami. Drugi kurs odbywać się 
będzie w poniedziałki i soboty o godz. 6 — 6 
wieczorem, trzeci kurs w Środy i piatki od godz. 
480 — 980 wieczorem w szkole im, Staszica 
przy ul. Podwale l. 17. Początek drugiego kursu 
w poniedziałek, 20 b. m., początek trzeciego 
kursu w piątek, dnia 17 b. m. Wpisowe wy- 
nosi 8 kor., należytość za opatrunki i podrę- 
cznik 2 kor. Sam podręcznik kosztuje 24 hal. 
Celem uzyskania świadectawa mogą uczestnicy po 
ukończonym kursie poddać się egzaminowi. Zgło- 
szenia przyjmuje stacya ratunkowa (plac Strze- 
lecki 5 a). 


Komitet obchodu 50 roezniey 
1863 r. zaprasza wszystkie Towarzystwa śpie- 
wackie na dzień 14 b. m. na godź. 7 wieczo- 
rem do sali Towarzystwa „Lutnia (gmach 
Skarbkowski) na próbę choralną utworów, które 
mają być wykonane na uroczystej Akademii 
22 b. m. 

— Perłą tegorocznego karnawału bę- 
dzie bal Towarzystwa „Wałki z gruźlicą“, który 
odbędzie się dnia 1 mtego w salach Kasyna 
miejskiego. Jak w latach ubiegłych, protektorat 
balu objęła Romanowa hr. Potocka. Bal ten 
cieszył się największem powodzeniem w karna- 
wałach ubiegłych obok balu prasy. Tem bar- 
dziej należy się spodziewać, Ze szczytny cel, 
na jaki dochód przeznaczony i w tym roku 
ściągnie tłumy do sali Kasyna. Obszerny ko- 
mitet pań z pierwszych sfer towarzystwa ua- 
szego grodu krząta się już ochoczo około urza- 
dzenia balu. 

— Towarzystwo zapomogowe i za- 
wođowe urzędników adwokackieh i nota- 
ryałnych odbędzie walne zgromadzenie dnia 
26 b. m., o godz. 1] rano w sali Kasyna u- 
rzędniczego, we Lwowie (Rynek 9 I. p.) 

— Lwowska izba handiowa i prze- 
mysłowa odbędzie posiedzienie we wtorek, dnia 
14 b. m., o godzinie 6 po południu. 

(ZX) Z izby sadowej. Dziś przed połu- 
dniem przed trybunałem sądu przysięgłych roz- 
poczęła się rozprawa karna przeciw 20-letniej 
Ewię Szezycińskiej i jej ojcu Tymkowi Mozole, 
rolnikowi. w Batiatyczach. Prokaratorya Pań- 
stwa oskarża ich o zbrodnię morderstwa, doko- 
nana w Batiatyczach w nocy 2 października 
1912 na osobie Grzegorza Szczycińskiego, męża 
oskarżonej. Szczyciński nie żył ze swoją żoną 
i teściem w zgodzie, ustawicznie upijał się, 
trwonii majątek, bił żonę i teścia. Klótnie i 
bójki trwały blisko rok i niemal codziennie. 
Krytycznego wieczora powrócił Szczyciński z 
karczmy w stanie pijanym i wszczął z rodziną 


kłótnię. Wszyscy uciekli do sąsiadów, a zostali | 


w izbie prócz Szczycińskiego tylko jego żona i 
teść. Szezyciński został zabity siekierą; mia! 
pięć ran na głowie i załamaną czaszkę. Oskar- 
żeni wypierają się winy, twierdzac, że Szczyciń- 
ski zadał sobie sam ramy. Lekarze stwierdzili 
jednak, że obrażenia zadane są z silnym 
rozmachem. Wyrok zapaść ma wieczorem. 
Równocześnie przed trybunałem . orzeka- 
jącym toczy się rozprawa karna przeciw Micha- 
łowi Werbickiemu, Michałowi Bessarabie i Ja- 
nowi Onyśko, byłym dozorcom obłakanych w 
Kulparkowic, oskarżonym o zbrodnię gwałtu 
publicznego. Werbickiego nadto oskarża proku- 
ratorya Państwa o ucieczkę przed służbą woj- 
skową. Akt oskarżenia przedstawia sprawę w 
sposób następujący: Od września przebywa w 
Zakładzie obłąkanych w Kulparkowie ehory Jó- 
zef Serafin, znany także pod przybranem nazwi- 
skiem llnickiego. Cierpi on od szeregu lat na 
chorobę umysłową pod postacia obłędu pie- 
niackiego. Przeszłość człowieka tego, mętną i 
tajemniczą, cechuje awanturniczość, zaznaczona 
między innemi kilku zamachami rewolwerowy- 
i, które w ciągu lat ostatnich popełnił w Ber- 
nie szwajcarskiem i w Paryżu na osobach dy- 
plomatów państw obcych. 
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w Kulparkowie dr. 


lekka go zranił. 

Od dłuższego czasu układał Serafin plan 
ucieczki z Zakładu kulparkowskiego, a poma- 
gała mu w tem dawna jego znajoma niejaka 
Magdalena Peyer, zamieszkała w Zurychu. 
Wspomaągała ona Serafina pienięźnie i doma- 
gała się od zarządu Zakładu natarczywie wy- 
puszczenia go na wolność. Dzięki nieenym kon- 
szachtom służby zakładowej i Peyerowej z Se- 
rafinem, zaszedł w' murach załkadu kulparkow- 
skiego fakt, który mógł mieć nicobliczalne 
wprost następstwa. 

Lekarz zakładowy dr. Roman Zagórski w 
nocy na 26 września 1912 r. przeprowadził 
niespodzianie rewizyę w celee, w której prze- 
bywał Serafin i znalazł w niej dwa ostre na- 
bite, zupełnie nowe sześciostrzałowe rewolwery. 
nabojów było razem 50 sztuk, Jeden z rewol- 
werów ukryty był w łóżku Serafina pod podu- 
szką, drugi rewolwer miał Serafin przy sobie 
i ten został mu przemocą odebrany w chwili, 
gdy wydobywszy go z zanadrza, skierował broń 
w strone dr. Zagórskiego. 

Na podstawie śledztwa, przeprowadzonego 
w Zakładzie kulparkowskim prokuratorya Pań- 
stwa oskarża wyżej wymienionych o dostareze- 
nie Serafinowi rewolwerów. 

(A) Młody rabuś. Robotnik cegielniany, 
19 letni Władysław Broda, wpadł wczoraj do mie- 
szkania Ewy Wożniakowej w cegielni przy ul. 
Snopkowskicj, chwycił ją za włosy, a powa- 
liwszy na ziemię, począł dobierać się do pienię- 
dzy, które Woźniakowa miała ukryte w chu- 
steczce, za koszulą. Napadnięta broniła się z ca- 
łej siły i nie dała pieniędzy. Broda, nie mogae 
osiągnąć celu, skopał Woźniakową i poranit. 
Na krzyk kobiety, przybyli ludzie i oddali ra- 
busia w ręce policyi. Umieszczono go na razie 
w aresztach policyjnych. 

(A) Zaginięcie żony. Przed dwoma ty- 
godniami zaginęła Marya Oboma, żona robotnika, 
Maż był z nią na ul św. Antoniego i kazał jej 
tam czekać, a sam poszedł na ul. Piaskową. 
Gdy powrocił na miejsce, żony już nie zastał. 
Dopiero wczoraj zawiadomił o tem policyę. Za- 
giniona jest niskiego wzrostu, szatynka o nie- 
bieskich oczach; nad prawem okiem ma bliznę. 
chnstkę koloru białego w czarne 


Antoniego 


Ubrana była w 
pasy. 

(A^) Wędrówka obłakanego. W ul. Pie- 
karskiej przytrzymano wczoraj mężezyznę, obja- 
wiającego pomieszanie zmysłów. Sprowadzono 
go na inspekcyę policyjną i tu się przekonano, 
że nazywa się on August Bernad. Wypuszczono 
go niedawno z Zakładu obłąkanych w Kulpar- 
kowie jako częściowo uleczonega. W obec zacho- 
dzącego niebezpieczeństwa, odstawiono chorego 
do komisaryatu II. dzielnicy, który odeśle go 
niezawodnie napowrót do Zakładu obłąkanych 
w Kulparkowie. 

(AN) Ukarana fautazya praczki. W ho- 
telu Breitmayera przy ul. Trybunalskiej zaszedł 
wczoraj fakt następujący: Praczka Marya Ku- 
nicka chciała zapalić papierosa. Niewiadomo z 
iakiej przyczyny oblana była benzyną i niewia- 
domo czy o tem wiedziala, dość, że od ognia 
apalki zapłonęły suknie i bardzo ciężko zo- 
stała Kunieka poparzona. Pierwszej pomocy chcieli 
jej udzielić właściciel hotelu i jeden z parobków 
obaj poparzyli sobie ręce, Wszystkie trzy 
osoby opatrzyło pogotowie ratunkowe, a Kuni- 
cka odstawiono do szpitala powszechnego. Stwier- 
dzono, że była ona w stanie podpitym i dlatego 
przyszła jej fantazya palenia papierosa. 

(A^) Ofiara sportu. czasie wczoraj- 
szego stieczkowania w parku Kilińskiego upadł 
tak nieszczęśliwie z sanck, będących w biegu, 
uczeń VI. klasy simnazyalnej Henryk Fischer, 
że złamać Jewa nogę. 

(ZW) Plon złodziejski z niedzieli. Are- 
sztowano wezoraj w ul. Krakowskiej Mikołaja 
Nikitejczuka, karancgo już mnóstwo razy za 
zbrodnię kradzieży, u którego w czasie rewizyi 
znaleziono pular es z kwotą przeszło 70 koron, 
portfel, zawieraj obcy pasport na 3 lata do 
Rossyi i Rumunii, wystawiony przez starostwo 
p Waszkowcach, iegitymacyę firmy Jakób Kó- 
nig z Wiednia. różne kwity i rachunki. 
Wczoraj w południe stanąt obok kościoła 
katedralnego z powozem wożźnicą Józef Malicki 
i pozostawił na koźle duże futro z baranów 
rossyjskich. Ze sposobnej chwili skorzystał ja- 
kiś złodziej i ściągnał baranicę. 

Niewdzięczną dziewczynę wychował u 
siebie Ignacy Szłakowski. Jest nią 16 letnia Ma- 
rya Sysakówna. Wezoraj przed południem skra- 
dła ona swojemu opiekunowi 50 koron i różne 
rzeczy, poczem zbiegła, 

Wolf Zucker, 
na, zainkasował pieniadze u odbiorców, 
właszczył je sobie i umknął. 

Na strych realności przy ul. Rzeźniekiej 
tł włamali się złodzieje i skradli na szkodę 
Majera Mitnzera bieliznę, wartości 500 koron. 
W kinoteatrze przy pl. Krakowskim skra- 
dziono wezoraj rzeźniczce z Krzywczycć Leontynie 
Gadomskiej torebkę z pieniędzmi. 

Reginie Bergstein skradziono z ręcznej 
torebki na pł. Grołuchowskich, w chwili, gdy 
wsiadała do tramwayu, pudełko zawierające dłu- 
ga szpilkę w kształcie strzały o pozłacanej ko- 
z krylancikami, wartości około 1000 


magazynier piekarni Seide- 
przy- 


roku strzelił z rewolweru do lekarza Zakładu : koron. 
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A Kronika policyjna. W domu me- 


|dlitwy przy ul. Bożniezej |. 5 przytrzymano w 


Alanza w chwili. 
Abrahama Gold- 


sobotę 18 letniego Bernarda 
gdy skradł z kieszeni kupca p. 
steina srebrny zegarek. 

Do mieszkania p. Franciszka Dominowa 
przy ul. Bartosza Głowackiego 1. 15 włamał 
się w sobotę złodziej i skuadi zegarek srebrny, 
złoty sygnet, złotą broszkę z opalami. dwa 
zwoje białego płótna i haftowaną kapę na 
Łóżlco. 

Parobek w jednym z hoteli przy ul. Rze- 
źniekiej, Maciej Wajdowski skradłszy mieszka- 
jącemu tam kupcowi z Ozerniowieć lgnacemu 
Lauberowi gotówkę 240 kor. i ubrania innych 
gości hotelowych, zbiegł ze służby. 

Trzy szale pluszowe i 
włóczkowy skradziono w 
wystawy sklepu przy ul. 


damski serdak 
więczorelu x 
Halickiej 16. 

Ze PO realmości jrzy ul. Korzenio- 
wskiego lL £ skradziono kupcowi Józefowi Lū- 
wowi trzy żakiety damskie letnie i męskie 
ubranie marynarkowe bronzowego kolom w 
paski. 

Policya aresztowała wczoraj Salomonu 
teissa, który ożenił się z Zofia Biahlbeim je- 
dynie w iym celu, by wyłudzić od niej 1000 
kor., gdyż zaraz po ślubie. zbiegł ze spólnega 
gwiazdka i ukrywał się we Lwowie. 

Do mieszkania kupea Hermana Bardacha 
przy ul. Sobieskiego l. 17 włamali się wczoraj 
wieczorem złodzieje i skradli kilkuset koron 
gotówka oraz znaczną ilość garderoby. 

A Dełeczka aresztanka. Z aresztów 
sądu powiatowego w Żółkwi — jak doniesiono 
tutejszej policyi — zbiegł notowany złodziej 
Simche Scheiniger. 

A Błąkającą się we Lwowie od prze- 
szło tygodnia 10 letnią sierotę Marye Sosno- 
wska, mającą pochodzić z Dmytrza, oddała po- 
licya w opiekę komisaryatowi U. dzielnicy. 

A Karambol. Woźnica Paweł Trency- 
szyn, jadąc w sobotę szybko ulica Łyczakow- 
ską, wjechał na wóz miejskiej kolei elektry- 
cznej nr. 160 i wybił dyszlem szybę. 

ZA Zgubiono : torebkę. zawierająca mu 
ły wizerunek Matki Boskiej Częstochowskiej z 
kości słoniowej i jedwab do haftu: w teatrze 
miejskim pulares, zawierajacy 12 koron i złotą 
obrączkę ślubną; na płacu Trybnalskim banknot 
20-koronowy. 

Na reducie w Pałacu sportowym złoty 
kolezyk z brylantami, wartości 250 koron. 

ZA Znaleziono: w ulicy Nabiclaka dwie 
koszule damskie. 

A Kradzież koni. Do tutejszej policyi 
nadeszła w sobotę z Brzeżan wiudomość, że 
skradziono tain parę koni z sauiami. Jeden z 
koni jest maści buławej, o białych tylnych no- 
gach, drugi jest maści karogniadej z czarną 
grzywą i białę tylną lewą nogą. 


A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Głowackiego 1. 4 rzuciła się w nocy 
z soboty na niedzielę w zamiarze samobójczym 
z ganku II. piętra na bruk 20-letnia Marya 
Zyszkiewiczówa, żona młvnarza 1 odniosła tak 
ciężkie obrażenia wewnętrzne i zewnetrzne, że 

w stanie beznadziejnym odwicziono ja do szpi- 
ir powszechnego, gdzie niebawem zinarła, 

Powodem zamachu samobójczego miała 
być kłótnia z ojcem. u którego Zyszkiewiczowa 
Wraz Z swym mężem mieszkała. 

A Samobójstwo. Z ganku realności 
przy ul. Rejtana l. 6 rzucił się dziś w polu- 
dnie w zamiarze samobójczym ua bruk dzie- 
dzińca 25-letni Gustaw Riclitnan, współwła- 
ścieicl jednego z lwowskich kinoteatów i zginał 
na miejscu, wskutek pękniccia czaszki. Zwłoki 
odstawił komisaryat miejski do kostniey Zakła- 
du medycyny sadowej. 

— Tragiczna śmierć na polowaniu. 
W ubiegłą sobotę hr. Skarhkowie urządzili po- 
lowanie w Beńkowej ej Wiszni, w którem wzięło 
udział kilkanaście mę miedzy innymi Win- 
centy Serwatowski, szyn Teodora Serwatow- 
skiego, właściciela majątku Ducniowa. w po- 
wiecie tarnopolskim. W ezasie polowania. gdy 
już wszyscy byli na swych stanowiskach, p. Šer- 
watowski kazał chłopu podać sobie strzelbę. 
Wskutek nicostrożności strzelba wypaliła i cały 
ładunek utkwił p. Serwatowskiemu w pachwi- 
nie. Ratunek okazał się niemożliwy. Przewie- 
ziony do leśniczówki p. Serwatowski skutkiem 
upływu krwi — zmari. 

Š. p. Serwatewski liczył lat 26 i przeby- 
wał stale we Lwowie; służył obecnie jako je- 
dnoroczny ochotuik w jednym z lwowskich 
pułków konnicy. 

Zmarli w ostatnich dniach we Lwo- 
wie, Mateusz Schlafenberg, b. artysta opery: 

w Nowym Targu, Karolin Piasiowa, ma- 
tka dr. Józefa Ptasia, posła do Rady państwa: 

w Kamionce strumiłowej, Helena z Rem- 
bilasów Tomankowa, w 30 r. życia: 

w Radowcach, Rafał Kajetanowicz, jeden 
z założycieli tamtejszej Czytelni polskiej ; 

w Warszawie, ks. Franciszek Brzeski, in- 
fułat i długoletni proboszcz parafii św. Andrzeja. 
w 78 r. życia; 

Wilnie, Gerard Uziębło, pierwszy na- 
uczyciel języka polskiego w wileńskiej szkole 
realnej, współpracownik pisn mejscowych ; 

w Napajedlu, na Morawach. Wincenty 
Prasek, były dyrektor czeskiego gimnazyum w 
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życia : > 

w Chicago, Tadeusz Žukotyński. artysta, 
malarz, w 58 r. życia. 

— Kradzież w bożnicy. Onegdaj w no- 
cy włamano sie w Krakowie do bożnicy przy 
ul. Szerokiej, rozbito dwie kasy i skradziono 
różne srebrne naczynia do nabożeństwa, papie- 
rów wartościowych na 6000 kor., gotówka kil- 
kaset kor, dwie srebrne pozłacane korony i 
srebrny puhar z XV. wieku, wartości 29.000 
kor. Kradzież wykryto w sobotę nad ranem i 
zawiadomiono o niej policyę. która rozpoczęła 
posznkiwania. 

— Niezwykły powód do zapisu. Oby- 
watel ru. Lublina, p. Władysław Ftrydro, za- 
pisał 2500 rb. na rzecz szkoły miejscowej „na 
pamiatke uwolnienia go od tytułu kamieniezni- 
ka“. Kapitał ów utworzyć ma fundusz żelazny, 
ud którego odsetki przeznacza zapisodawca na 
stypendya dla wychowańea szkoły lubelskiej, 
ndającego się na studya zagranicę. 

— Z teatrów warszawskich. Słowo 
warszawskie donosi: Dotychczasowy kierownik 
literacki dramatu i komedyi teatrów rządowych 
warszawskich p. Józef Kotarbiński w dniu 14 
bm. opuszcza dotychczasowe stanowisko. Opzó- 
nione stanowisko mial zająć jedeu z literatów 
miejscowych, lecz prowadzone w tym kierunku 
pertraktacye nie doprowadziły do rezultatów ` 
następnie proponewano objęcie stanowiska je- 
dnemu Z dyrektorów, iecz i tu natrafiono na 
poważne przeszkody. Obecnie dyrekcya postano- 
wiła prowadzić repertuar bez kierownika lite- 
rackiego przy pomocy reżysera dramatu i ko- 
med), 


Kronika zagraniczna. 


* Rozruehy chłopskie. A powo- 
du nieurodzaju i przywozu fałszowanego wina 
2 Kastylii, co wpłynęło na obniżkę cen wina 
miejscowego, wybuchły rozruchy chłopskie w 
Carbellino (w Hiszpanii). Chłopi obrzucili ka- 
mieniami ratusz, wtargnęli do piwnie i plou- 
drowali spiehrze. Następnie udali się do sąsie- 
dniej wsi, niszcząc wszystko po drodze. 

* Katastrofa ua morzu. Z Kuxha- 
ren donoszą: Parowiee hamburski „Roland“ 
uderzył się onegdaj z okrętem duńskim „Axel“ 
i zatonął. Kapitana i czterech ludzi z załogi wy- 
ratowano, pięciu ludzi zginęło. 

* Katastrofa w kopalni. W jednym 
z szybów kopalni w Ekaterynosławiu oderwał 
się kosz podczas zjeżdżania. Siedmiu górników 
zginęło, pięciu odniosło ciężkie rany. 

* Pożary. W sobotę wybuchł w pałacu 
cesarskim w Poczdmuje pożar, który rychło u- 
gaszono. 

W sobotę nad ranem wybuchł również 
pożar w Monachium, w pałacu Wittelsbachów, 
w krórym mieszka ohcenie ks. regent. Stiaż 
ogniowa w krótkim czasie ogień stłumiła. 


laki wro arytycna 


Z teatru miejskiego donoszą: Jutro, 
we wtorek wykonana będzie przepiękna opera 
Verdiego „Aida” z gościunym udziałem Janiny 
Korolewicz-Wavdowej, Heleny Oleskiej i Ta- 
deuszu leliwy, który po kilkuletniej bytności 
ua seenach zagrunicznych, jutro znów przypo- 
mni się naszej publiczności w swej popisowej 
partyi Radamesa. - 

Premiera środowa, wielce interesującej i 
pełnej humoru *-nuktowej komedyi Tadeusza 
Konczyńskiego p. t. „Pani Bella“, bardzo do- 
brze się zapowiuda. W przedstawieniu biorą 
udział panie: (iostyńska, 'Frapszo, Rotterowa, 
hwiatkiewiczowa, Borkowska, Otrembowa, oraz 
pp. Żelazowski, Feldman, Nowacki, Rasiński, 
Pobrzański. Ratsehka, Gliński i Martynewiez. 
keżyseruje p. Zelazowski. ` Autor przybywa do 
Lwowa na pierwsze przedstawienie swej kome- 
dyi. Drugie przedstawienie „Pani Belli” w piq- 
tek, trzecie w najbliższy poniedziałek, 

Opera „Żydówka” z panią Janiną Koro- 
lewicz-Waydowa i Tadeuszem Leliwą we czwa- 
wk; stale zaś utrzymująca się w repertuarze 
opera luroncavaliu „Zaza“ z pania Korolewicz- 
waydowa, dana bedzie w niedzielę po raz 
siódmy, 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 

Dziś, w poniedziałek, 13 stycznia, „Tra- 
siata", opera Verdiego, występ Józefiny Finzi- 
Magrini. — We: wtorek, {4 stycznia, „Aida“, 
opera J. Verdiego, gościnny występ Janiny 
Korolewicz-Waydowej, Heleny Oleskiej 1 Tadeu- 
sza Leliwy. — We środę, 15 stycznia, po raz 
pierwszy (nowość) „Pani Bella*, komedya w 4 
aktach Tadeusza Konczyńskiego, z Ireną Trap- 
szo W roli tytulowej. Abonament nr. 21. — 
We czwartek, 16 stycznia, „Żydówka”, opera 
Halevyego, gościnny występ Janiny Korołewicz- 
Waydowej i Tadeusza Leliwy. — W piątek, 
17 stycznia, „Pani Bella“, komedya Tadeusza 
Konczyńskiego. W sobote, 18 stycznia. o 


5 


Hialevyego, gościnny występ Janiny Korolewiez- 
Waydowej i "Tadeusza Leliwy. — W niedzielę, 
19 stycznia, o godzinie pół do 4 po południu, 
„Amfitryon“, komedya Moliera i „Pocieszne 
wykwintnisie”, komedya Molicia; o godzinie: 
pół do § wieczorem, „Zaza“, opera R. Leon- 
cavalla, gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej. -- W poniedziałek, 20 stycznia, 
„Pani Bella”, komedya Tadeusza Konczyńskie- 
go. -- We wtorek, 21 stycznia, „Trubadur“, 
opera Verdiego, gościuny występ Janiny Koro- 
lewicz-Waydowej i Tadeuszu Leliwy. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Hrakowie. 


Wtorek, Li styeznia, „Dożywocie“, ko- 
medya. — Środa. 15 stycznia, „Posażna wdo- 
wa", komedya. -- Czwartek, 16 stycznia, „Peer 
Gynt“, poemat dramatyczny. — Piątek, 17 sty- 
cznia, „Posażna wdowa“, komedya. — Sobota, 
18 stycznia, „Kobieta i pajac“, sztuka. — Nie- 
dziela, 19 stycznia, o godzinie pół do Æ po po- 
łudniu. „Betleem Polskie“, jasełka; o godzinie 
pól do 8 wieczorem „Kobieta i pajac“, sztu- 
ka. — Poniedziałek, 20 stycznia, „Dobrze skro- 
jony frak", krotochwila. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Rađa naczelna Stronnictwa pol- 
skiej demokracyi odbyła posiedzenie 
wczoraj w sali Ligi pomocy przemysłowej. 
Przewodniczył prezes stronnictwa dr. Jahl. 
Omawiano obszernie sprawę nierównomier- 
nego współudziału przedstawicieli poszcze- 
gólnych stronnictw w powołanym przez Ra- 
de narodowa komitecie obywatelskim; u- 
chwalono rezolucyę w sprawie stwierdzenia 
w Orędziu Oesarskiem polskości: lwowskiego 
Uniwersytetu, oraz w sprawie solidarności 
Kola polskiego; wreszcie wyrażono Kołu 
polskiemu i jego Prezydyum uznanie za go- 
race i skuteczne zajęcie się sprawą szkół 
kresowych. 

Kilkugodzinne obrady zakończono omó- 
wieniem sprawy reformy wyborczej. 

= W Budapeszcie wczoraj przed połu- 
dniem odbyla się Rada gabinetowa. 
Posener Tageblatt donosi, że mini- 
ster rolnictwa odrzucił zażalenie przeciw wy- 
wlaszezeniu dóbr Złotnik, Dobska i Kof- 
drąbia. (o do lipienek decyzya jeszcze nio 
zapadła. 

<= Na sobotniem posiedzeniu Sejmu 
pruskiego, w pierwszem czytaniu budżetu 
p. hr. Praschna (centrum) rzekł między in- 
nemi: Podczas omawiania ustawy o wywłsa- 
szezeniu nadmienilem, że wywłaszczenie jest 
rzeczą szczególnie niepojętą w czasie tak 
krytycznym, a to ze względu na oddziały wa- 
nie na sojuszniczkę Austryę. Jest wprost nie 
do uwierzenia, w jaki sposób uiektóre or- 
ganè prasy te słowa wyzyskały. Protesto- 
wano przeciw wtrącuniu się Austryi do ua- 
szej polityki wewnętrznej. Ma się rozumieć, 
że 1 my nie zgodzilibyśmy się na to. by pań- 
stwo choćby i ściśle zaprzyjaźnione wpły- 
wało Jia naszą politykę wewnętrzna. Powie- 
działem tylko, że wywłaszczenie mogłoby 
wywolać w zaprzyjaźnionych państwach uczu- 
cia, które obecnie mogłyby stać się dla nas 
bardzo niewygodnemi. Szezyt nieuczciwej kry- 
tyki osiągnęło owe Towarzystwo, którego za- 
daniem coraz bardziej zdaje się być pogłę- 
bienie przeciwieństw na kresach wschodnich 
i uczynienie nieznośnyini stosunków tamtej- 
szych. Na ostatuien walnem zgromadzeniu 
tego Towarzystwa jeden 4 mmowców rzucił na 
centrum imsynuacyę, jakobyśmy wzywali po- 
mocy Austryi dla naszego stronnictwa. Każde 
słowo obrony przeciw takiemu zarzutowi by- 
loby zbyteczne. Chee tylko tu stwierdzić, 
w jaki sposób nieparlumentavny tam szezują. 
Ten sam mowca powiedział, że spodziewa 
się, iż rząd pruski wyleje na Austryę kubeł 
zimnej wody. Teraz na to sposobność naj- 
lepsza, gdy nie Austrya uam jest potrzebna, 
lecz my Austryi. Tradno o większy nietakt, 
a prócz tego jest ta także obraza własnego 
rządu. Spodziewajmy się, że kubeł wody wy- 
lano w inną stronę. 

== Parlament Rzeszy niemieckiej na 
sobotniem posiedzeniu przekazał komisyi pro- 
jekt, zawierający t, zw. klauzule konku- 
rency]ną. Przeciw niemu przemawiali cen- 
trowcy, Socyaliści i Polacy. 

== Prezydent Rzeczypospolitej Fallić- 
res, a nastepnie minister wojny Millerand 
przyjęli wczoraj przed południem rossyjskie- 
go ministra wojny Śnehomlinowa na ne: 
słuchaniu. 


= lonoszą z Pekinu, że rząd rossyj- 
ski zawiadomił Chin y, iż nie widzi powo- 
du odroczenia zapłaty wynagrodzenia, jakie 
Chiny winne Rossyi z powodu powstania bn- 
kserskiego, 


Odznaczenia rumuńskieh dygnitarzy woj: 
skowych przez Najj. Pana. 

Bukareszt, 15 stycznia. Poseł austtya- 
cki ks. Fiirsteuberg z polecenia Najj. Pana 
Uogarza Prauciszka Józefa wręczył prezyden- 
towi ministrów Majorescu, szefowi sztabu 
gen. Averescu i dowódcy  bukareszteńskiego 
korpusu armii Crainicianu portrety Najj. Pana 
n wfasnoręcznymi podpisem, jako znak wdzięcz- 
ności za przyjęcie zgotowane szefowi sztabu 
sen. Conradowi podczas pobytu jego w Ru- 
munii. 


kraków, 13 stycznia. (uzela ponie- 
działkowa donosi, że w Polskiej Ostrawie to- 
cza się między Polakami a Czechami roko- 
wania w sprawie przyjęcia polskiej szkoły 
prywatnej w zarząd gminy. Ponieważ Pola- 
cy są przekonani, że Uzesi rozmyślnie zwle- 
kają z załatwieniem tej sprawy, czynią sie 
przygotowania do strajku polskich dzieci 
szkolnych, aby w ten sposób zaprotestowa: 
przeciw postępowaniu czeskich członków Ra- 
dv miejskiej. 

Kraków, 13 stycznia. Od wczoraj od- 
bywaja się próby na nowej linii tramwayo- 
wej od trzeciego mostu na Wiśle do klaszto- 
ru Norbertanek, wynoszącej 3 i pól kilome- 
tra. Otwarcie zapowiedziano na 20 b. m. 

Kraków, 13 stycznia. (Tel. pr.. Istnie- 
jaca od 1864 r. firma „Ð. Rittermana Syno- 
wie*, prowadząca hurtowny skład towarów 
bławatnych, postanowila przeprowadzić li- 
kwidacyę przedsiębiorstwa 1 zażądała w tym 
celu B-miesięcznego moratorywn. 


Wiedeń, 13 stycznia. Najd. Arcyksią- 
Zeta Leopold Salvator i Franciszek Salyator 
z Rodzinami, oraz Fryderyk i Karol Albrecht 
powrócili tu wczoraj z Żywca. 

Także młoda para Olgierdowstwo ks. 
Qzartoryscy przybyli tu wczoraj rano. 

Wiedeń, 13 stycznia. Gen. Schenua, 
nowy komendant 16 korpusu, wyjechał wczo- 
raj wieczorem do Budapesztu. 

Wiedeń, 13 stycznia. Wczoraj znalezio- 
no po pijatyce w mieszkaniu znanego pijaka 
Brunnera, jego, troje jego dzieci i mieszka- 
jącego u niego robotnika nieprzytomnych 
wskutek zatrucia alkoholem. Jedna córka 
Brunnera i robotnik zmarli podczas przewo- 
żenia ich do szpitala. 

Czerniowce, 13 stycznia. Po długiej, 
ożywionej rozprawie Sejm znaczną wiekszo- 
ścią przyjał przedłożenie w sprawie sanacyi 
Związku stowarzyszeń rolniczych na Buko- 
winie. 

Warszawa, 18 stycznia. Unegdajszej 
nocy w Królikarni pod Mokotowem złodzieje 
wtargnęli do miejscowej kaplicy i skradli 
różne przedmioty wartości 7400 rubli, oraz 
zabrali z puszek do ofiar drobna monete na 
niewiadoma kwotę. 

Chełm, 13 stycznia. (Tel. pryw.). Przy 
opracowaniu projektu przyszłego samorządu 
miejskiego dla przyszłej gubernii chelm- 
skiej giówmi działacze chełmscy domagali sie. 
aby samorząd w miastach tej gubernii był 
bezwarunkowo rossyjski, Okazało się to nie- 
wykonalnem z braku żywiołu rossyjskiego w 
miastach. Rossyjskie bractwo chełmskie po- 
stanowiło wystosować podauie do prezesa Ra- 
dy ministrów w sprawie utworzenia dla 
Chelmszczyzny banku o kredycie dlugoter- 
minowym, celem udzielania Rossyanom po- 
życzek na kupno nieruchomości 


Kijów, 13 stycznia. (Tel. pryw.) 
Z więzienia wyszli:: dr. Pietkiewicz i Mło- 
dan, aresztowani na zebraniu u redaktora 


Bartoszewicza. 

Petersburg, 18 stycznia. (Tel. pryw.) 
Makłakow był przyjęty u cara ua półgodzin- 
nej audyeancyi Car przyjął go bardzo ży- 
ezliwie. 

Petersburg, 18 stycznia. (Tel. pryw.). 
W Helsingsforsie aresztowano 30 marynarzy 
pod zarzutem propagandy rewolucyjnej. Are- 
sztowanych odstawiono da Petersburga. 

Petersburg, 13 stycznia. (Tel. pryw.). 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało 
okólnik do gubernatora i urzędów policyjnych 
z poleceniem sporządzenia listy osób niepra- 
womyślnych, aby nie zaszły podobne wypa- 
di, eo w r. 19056. 

Petersburg, 18 stycznia. (Tel. pryw.). 
Ministerstwo spraw wewnetrznych wydało do 
gubernatorów i urzędów policyjnych polece- 
nie, aby pilnie baczono i kontrolowano dzia- 
łalność robotniczych organizacyj zawodowych, 
które po za robotami zawodowemi uprawiają 
propagandę rewolucyjną. 

Petersburg, 18 stycznia. (Tel. pryw.). 
Russk. Molwa twierdzi, że wskutek miano- 
wania Makłakowa ministrem spraw wewnę- 
trznych stanowisko premiera Kokowcewa wea- 
le się nie poprawiło. 

Petersburg, 18 stycznia, (Teł pryw.). 
Dies zorganizował ankietę o stosunkach pol- 
sko-żydowskich i zamieścił głosy adwokata 


j Olszamowskiego, pusta Uymssy, Pabiańskiego. 
Romasza. Jagieły i adwokata Sliosberga. 

Petersburg, 18 stycznia. (Wel. pryw.). 
Rząd zamówił 110 aeroplanów w fabrykach 
V Moskwie + Petersburgu. 


Berlin, ia stycznia. (Tel. pryw.) Z nad 
Ruhry i z innych okolic nadchodzą wiade- 
mości o śnieżycach i wstrzymaniu pociągów. 
Gdzieniegdzie śnieg spadł na 174 metra wy- 
SOKOSCI. 

Paryż, l3 stycznia. Rossyjski minister 
wojny Suchomlinow wczoraj wieczorem od- 
jechał z Paryża i udał się do przylądka d'An. 
gdzie znajduje się chora jego żona. 

Pekin, 13 stycznia. (Tel. pryw.). Jak 
słychać, rząd rossyjski zamierza skonfisko- 
wać 5 milionów rubli. złożonych wązakła- 
dach rossyjsko - azyatyckich. będneych wła- 
snością Chińczyków, na pokrycie strat, po- 
niesionych przeż kupców rossyjskich w Mou- 
golii. 


Po ustąpieniu Milleranda. 


Paryż, 13 stycznia. Zamianowanie Le- 
brana ministrem wojny spotyka sie w prasie 
z dość ogólną pochwała. Pisma wyrażaju 
nadzieję, że przeprowadzi on rozpoczęta reor- 
ganizacyę armii. 

Lanterne spodziewa siy, że jninisterstwo 
teraz będzie jednolite. 

Jiadicał sądzi. że gniew prasy reakcyj- 
nej z powodu dymisyi Milłeranda jest najle- 
pszym dowodem, jak znaczne zwyciestwo od- 
niosły przez to stronuietwa repnblikańskie. 
Petit Republicain utrzymuje. że liczba awo- 
lenników kandydatury Poincarégo na prezy- 
denta Framcyi jeszcze się teraz zwiększy. 

Natomiast Tuurcelsior pisze, że sposób, 
w jaki Milleranda obalono za pomocą intrygi 
w kuloarach. jest typowy. 


Na Bałkanach. 


Paryż, 13 stycznia. Do Aatin'a dono- 
szą z Londynu, że Danew oświadczył, że nie- 
ma powodu do zaniepokojenia, i że Bulgarya 
i Rumania z pewnością zdołają się porozu- 
mieć. 

Rumuński minister Jonesen oświadczy! 
korespondentowi tegoż pisma, iż premier 
bułgarski Geszow doniósł rządowi rumuiskie- 


mu, że pragnie porozumienia i że w tym 
duchu dal instrukcye Danewowi. 
Paryż, 13 stycznia. (Tel. pryw.). Su- 


chomlinow w rozmowie z redaktorem Tempsa 
oświadczył, że w armii rossyjskiej poczynio- 
no rozległe przygotowania. Artylerya została 
zreorganizowana, w piechocie i kawaleryi 
usunięto braki. 

Paryż, 13 stycznia. Jeden z tutejszych 
dzienników zamieścił wywiad z Suehomlino- 
wem o międzynaurodowem położeniu. Ag. Ha- 
rasa. zaprzecza autentyczności tego wywiadu. 

Petersburg, 13 stycznia. (Tel, pryw.) 
W kołach finansowych opowiadają, że misya 
Teodorowa stoi w związku z pożyczką dla 
Bułgaryi. 

Petersburg, 18 stycznia. (Tel. pryw... 
Teodorow w obecności posła Bobczewa kon- 
ferował z Sazonowem i Kokawcewem. 

Belgrad, 13 stycznia. (Tel. pryw.) 
Wojska serbskie w Durazzo i San Giovani 
di Medua poniosły straty znaczniejsze z po- 
wodu ataków partyzantów albańskich. 

. Belgrad, 18 stycznia. (Tel.  pryw.). 
| Dzienniki opozycyjne atakuja Pasieza 1 za- 
rzucają mu brak odwagi sober Austryvi i do- 
magaja sle stanowezego postawienia żądań 
serbskich co do Albanii. 

Belgrad, 
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13 stycznia. (Tel. pryw.) 
Wycofanie wojsk serbskich z nad Adryaty- 
kn nie jest prawdopodohnoe. Serhia wojsk 
tych nie wycofa, póki kwestya albańska nie 
zostanie uregulowana, a władze administra- 
cyjne nie zostaną wprowadzone. 

Bukareszt, 13 stycznia. (Tel. pryw.l. 
Wiadomości o mobilizacyi rumuńskiej się nie 
| potwierdzają. © mobilizacyi niema mowy. 
póki toczą się rokowania z Bulgarrą. Bul- 
garya zgodziłahy sie na nstąpienie i tego kra- 
jn, do którego i Silistrva wchodzi, ale wa- 
runkiem tego jest uzyskanie przez nia Adrya- 
nopola. 

Konstantynopol, 13 stycznia. (Tel. 
pryw.) Ambasador austryacki wręczył rzą- 
dowi kopię noty, jaką dzisiaj ambasadorowie 
oficyalnie wręczą Porcie. 

Konstantynopol, 13 stycznia. Ponie- 
waż obawiają się w razie wznowienia kro- 
ków nieprzyjacielskich, że Grecya przedsie- 
wożmie akeyę przeciw wybrzeżu Małej Azyi. 
wysłano znaczne posiłki do najważniejszych 
miast wilajetu smyrneńskiego. Także wojsko 
w Gallipoli znacznie wzmocniono. l 


Odpowiedzialny redaktor : 


| 
| Adam Krechowiecki. 
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Dlaczego 
każdy powinien nadyć 
„BALOŃ DRZYMAŁY“ 


kupując go za 2 kor. w Binrze Si. oi 
skiego we Lwowie, ui. Karola Ludwika 5 albo 
uliea Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzew i po- 
ZNA zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mały* ujęte w barwnie napisaną powieść -- lecz 
nadto dlatego, że w ten sposó złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „MHazeum handlowe", którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Bałnn, oraz jako zegiełkę | 
na „Muzeum handlowe” pod adresem: Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Przy- 
mały* odwrotną poczta, jako przesydkę polecotap. 


a 
Marya Białecka. | 
Kurs rysunku i malarstwa, Osobny kurs dziecinny, | 
KALECZA 6. H 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ | PRZEMYSŁOWEJ. 
Lwów, dnia 13 stycznia 1913. i 
Waluta koronowa 
płacą  żadają 
I. Akcye za sztukę, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 685—-  645— 
Banku galic. dla handlu i przem. 

po 200 zł. . . . 898  408'— 
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 518-—  528— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron . Se, 480—  440'-- 

De Listy zastawne za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku biba gal. 5 pr. w. a. wylo- 

sowat z 10 pr. prem. —— —— 

Banku hip. gal. Art p w. a. los 
w ëi We? 93:50 94-20 

Bamku „ip. gal. 4 pre w. a. los 
8350 8420 
Banku kraj. DN pr. w.a los w511 9370 9430 
Banku kraj. 4 pr. w. 8. los w571. 8630 89— 
Banku gal. ziem. kred, 4'jępr.601. 9420 9499 

Banku gal. dla handlu i Been, 

w Krakowie 4'/ pr. 60 1. 93— 9370 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 5 94-30 95— 
1) Tow. kredyt. galie. ziem, A pr. 

(pierwsza emisya) . 95:50 —— 
Tow. kredyt. gal. ziem. A pre. “Ios 

w l'h 1. ; 91:50 ` —— 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 L > o oo GW) Gin 
Tow. kred. gal. ziem. D los. 52 1. 93:80 ` 94— 

IM. Obligi za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 

Galic. fund. propin. 4 pr. . . 97:30 98:— 
Bukow. fund. propin. 5 pr. . — —— 
Komun. Bankn kraj. AL, o (3 em.) 93— 9370 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (em 8360 8450 
Kolej. lekar pe, kraj. 4 Ve Se A 
Pożyczki krajowe, r zr. — EN 

X See A Së z r. 1908 Bi 8370 
M) 5 miasta Lwowa 4 pr . . SEO 

R a  ZAUSNE 8630  87:— 

= „ Krakowa, . . . 83-30 BA 

IV. Monety. 

Dukat cesarski . s « « » . Läb 1147 
20 frankówka. . . 19-10 19:28 
100 rubli rossyjskich srebrnych . . 252—  254— 
100 papierowych 2538:30 25460 
100 marek niemieckich . « >» . 11780 11820 


8 1) Kupony opłacają DAT, podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają Zil, podatek rentowy. 
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Ystasa Pon 


RAYA RAYA 
RWE PPS RACOT 
do wagonów sy- 


R alnych w kraju 


ir ` 


(KINO „KO 


Lwów 


Zamówienia z prowincji 


EKNIK" 


EES KC 


UL Kopernika i. 9. 


— poleca znakomite pieczy 


ulica Akademicka 6 i Hetmańska 10 


wo Świąteczne i torty. — 


się ofwi rotna poczta. 


uskuieczeja 


Bracia Tercyarze 
= Przytuńisku ubogich ai Aug 


| wa Lwowie, ui. Kleparswyska 12, 


Li 
ZZ 


Grig 


E 
PRS LBE i zag ranie 4 Największa i najpiękuiejsza sais we Lwowie, zbu- | Wykonują wszelkie naprawy oecli giętyuk; wye 
d 


wydaje Biuro miastowa 


G. k. Koigi Państwowych wa i Lwowie | 


st. Sokołowskiego (Pasaż Hauemaza 9) fe 

becnie | 

ul. Jagiellońska, Nr. 2 S. 

— 234. — Telefon — 234. — | 

Adres telegraficzny: Stadibureza. | 
eegene 


SA 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 


dnia ll stycznia 1913 


A. Ogólny dag pańsiwa. placą żądają | 

Jednolity dług pańswa w banknot. | 

maj-listopad BRE 8590  86:i0 | 

styczeń-iipiec. . saba Gl SCH 
Jednolity dias państwa w srebrze 

luty-sierpień . R 88:— 88-20 | 

kwlecień- -październik KE 88:50 8870 

„ zr. 1660 po 500 zł. w. Cer 4 pre. 1555— 1615— 

» n» 2860 po 100 zł. 4 pre. . AAT, —  451— | 

u „ 1564 po los . . . . 650—  -*— 

" r 106% no 5024 . . a . . 3830— 347 — 


B. Dłag państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od NWAI 


za 106 zł. 4 pr.. . 10825 10845 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku A pr. . . | 86:10 86:30 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za100 zł. 4pr. 8720 8820 
Kol. Cesarz. Kiżbiety w złocie wolne 

od podatku zs 100 zł. 4 j 106-50 10750 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

up, zk EK Bro ner IIB A0 
Koi, Karoża Ludwika po 200 zt. mk. 

(ostempl. akcye). 38625 8125 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 M He 8615 8715 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

Säi, pr. (ostetapl. akerei, . . . 480— 432—- 

Obiigacye nie”eszeńsi wa (kolejowe). 

Kol. Are. Albr:.= „30zł. 5 pr. 10475 1035 

w złocie za MPO pr. . . . 12075  —'— 
Kol. czeskiej Zu. « 800, 1000 i 

BEI EE, . „o. . 8770 seent 
Kol. czeskiej emiss. Z r. 1895 za 

4U0 kor. A pr. 88-25 6925 
Kol. bukowińskiej * lokalnej en 400 

Done A mp 84:40 8540 
Kol. północnej ves. Ferdynanda am. 

z r. 1886, 4 pre, 9245 "H345 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . 98:80 93:80 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre, o 9310 Di 
Koi. północnej Ges, Ferdynanda em. 

z r. 1888, 4 pre. . . 92:40 93-40 
Kol. północnej M Ferdynanda am. 

z r. 1891, 4 pre. > 92-46 98:40 
Kol. północnej ecs. Ferdynanda em, 

z r. 1898, 4 pre. 91:55 82:65 
Kol. północnej ces. Ferdynanda | em. 

z r. 1904, 4 pre. . . 9240 93-40 
Kol. galie, Karola Ludwika 4 pre, 85:20 89:20 


j dowana apecyainie na kimoteatr, znakomicie wenty- 
Jowana: miejsca ustawione amiifeatraini-, więć wj- 
dzowie z przednicl miejse nie przeszk:: w zają widzojn 
z miejse dalszych. Muzyka salonawa. 4 dochodu 3 


bi 
pre. nu Tow. Szkoly ludowej, £ pre. na Bursę im. 
Batorego. 


Przedstawienia cdbywają się codziennie ad godz. E 
poł. do 11 w nocy. w niedziele i święta od 3—11. 


| Frogramy przedstawień znakoinieie dobrane, nadzwy- 


Gzaj zajmujące, z pierwszorzędnych fabryk. 
W programie od 10--17 stycznia między innemi : 
Tydzień „Eclair, kronika najważniejszych wy- 


padwów w świecie; „Panna Poldzia:, dramat 


w 5 aktach z Żywki ariystki teatrzyku „Moulin | 
Rouge”; Napoleon w Moskwie, sceny z 
wojny w r. 1812. 


(ei 


Ceny miejsc: M e w laży 2 kar, wiejsce rezer- 
wowane } kor. 70 hal; żmlajsee vierwsze 1:50 kor.: 
: drugie 1 kor: miejsce trzesie 50 bal. Pp. 
studenci. wojskowi do feldlnbls i mlodziez rzemieśl- i 


nicza placa IL. miejsce BO hal. IL. miejsce 30 hal. 


E 3. walnia, płacą  żŻadają 
| Kol, lwowsko-czernjasskief g roku 
1. 1804 4 pre ME. A 3620 8720, 
Eol Arerka Wudaln i Salsesiniaer- 
de za 400 AL A pr.. 209:TA 11075 


. Blug państwa (krajów korony wagierskiej:. 


Weg, złota renta 4 py. . . 10:60 105:50 
$ no W Wal. OP. 4 pr. 8510 85:30 
S poż. prem. za 100 zi. (200 kor.) 42%:— 434— 

s „BO ze Ml000knr.) 080%*— DIE 

n obl. pr. regul, Cisy 4 pre. 286-— 208. 
Di ak ye indemnizacyjue. 

egier za 100 zł. 4 pre. . . 38670 8540 

MŁ i Slawonii SE 86:60 8760 
F. Inne publiczne pożyczki, 

Poż. reg. Dunaju z r. 1816 los5 pr. 9980 10090 

Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 
za 200 kor, 4 pre... . . . 84:50  Bb55y 

Gal. poż. kr. 4 roku 1898 A pre. 84:50 65:50 

Gal. obl. prop. z roku 1689 4 pre. 9690 97:90 

Pożyczka = Lwowa z r. 1896 
4 pre. f 80:75 8175 

Poż. serb. prem. "ua 100 fr. 2 pre. . L= 12%-- 

'fureekie obl. prem. kol. za 400 fr. (21650 21950 


6. Listy zastawne. Oblig. = i listy dłużne 
zu 100 zł. moim, 


Austr. okt obl. prem. zr. 1350 3 pr. Wi 286— 
» n 1889 3 pr. 253:— 265— 

Banku Galicyjskiegu dla handlu i 
przemysłu AL pre. 60 L . . . 96—  47— 
Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 99— 100:— 
Gul. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 j 8550 86:50 
a T „ kp los 41 L 9150 == 
w TA a  % pr. starsze . 96:20 97:20 
» Ala pr. 52 let. 98:25 94— 
Banku "gal. ziem. kred. de A 60 1. 9%25 10025 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los.5pr. 3%—  93— 
e A RE El, pr. . 0%. gie 
„ 60 1. 4 pr. . . 8350 8450 

Banku "kr aj. dla Galieyi i Lodomeryi 
41, pr. 517/, lat zwrotne . . 98:50 94:50 

Banku krajowego GE Eat 3 
emisya 43 lat Ai 92:25 92°75 
Raaku kr. obl. kol. ar Sin, LA 4 pr. 83:50 84:50 
Austro-węg. banka 50 lat 4 pr. Hi.  93:— 
D 50 latw.k. 4 pr. 9285 9385 


n 
H. Obligacya z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom, 
Kolej Lwów-Czern, Sen z r. 1854 


za 200 zr. . . 30:-- 8i— 
Kolej Iwów-Czerniowce z r. 1884 za 
200 zir. 4 pre. . 8570 86:70 
węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złe. 
E? pre. . 99:50 100:50 
Tow. żegl. paw. po Dunaju za 400 
i 10.000 3a. 4 pre. z r. 1882 J11:50 11250 
Tow. żeglugi parow. po Danaju eta. 
Gm, UE pre BS. hi — 113 — 


ZYKA PNE URC WE TZT PEREZ TALC PEACE EE EES EEN 


rutiaża fika składnno, meminati, (eur umilas 


apare, Nu dadnzie zahierniy mobie da nagro- 
WY — uksrzwipze adsyłajie 
RE NPR ARKA ADS PR g 
| Przyjechali do Lwowa 
| dnia 13 styeznia 1913. 
| Hotel Pp.: A. Skibniewski 


Iz Oleska, ruiski z Jarosławia, dr. 


| R. Ziffer z Wi-dnis. 
| Hotel Wiktoria. Pp.: H. Rupp z Bra- 
| tynows A. Berytyński z Niesianie. 


| Hotei Europejski. Po.: J. P,esścieński 
|7 Borysławia, J. Fałańs ki z Przemyślan. 
Hotel Imyerial Pp.: J. tr. Dzieduszy- 


| eki z Wiednia, Z. Obertyńsk: z Hujceza. 


koronowe walata. piaca  żadają 
I. Losy (za nging). 

Budapsszteńskie (Basilika) 5 złe. 2840 3240 
Zort, kred. dla handi, i przem. 100 zły, Au Aë 
U kary 40 zir. m. k. 200:—  Zäue — 
Pożyczka miastu Lublany 20 Ar. 65 le 
| Czerwonego Krzyża austr, Tow, 10 zir. ai 59- 
l węg. Tow. bur 3%50 BBY 
Josy land. Ate yks. Rudolfa tuzór, Hi: Spe — 

| d, Akcre Banków (za sziusę 
Banku Auglo-Anstr. 240 kor.. 92115 82275 
Gal. banku dla han. i przem. 200 zir. 400— 405— 
Pesat, Banku handlu i przem. . 8700— 3720-— 
Żuki. kred. dla handlu 500 ztr. 61750 618-50 
Weg. Banku Kredyt. 200 adr. 79950 80050 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. q40— TAA — 
Gal. banku bip. 200 zir. 638— 639 — 
| Banku dla krajów koronnych 200 zł 50550 50650 
|  „  ustro-węg. 1400 kor. . . #102 — 2112 — 
„. Związku (Unionbankj 200 zł. Gi. 586-— 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 263:50 26950 
Ziymostenska banka 100 złr. 261:— 268— 


R. Akcye przedsiębiorstw trausportowych. 


Bukow. kolei lok, ake. pierw. 200 złr. 439—  445'--. 
„ ake. zakład. 200 złr. 410— 420— 
Austr, Tow. żegl. ua Dunaju 500 zł. mk. 1259— 1265:— 


Kolei póln, Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4810— 4850-— 

n Lwów-Bełzee(akc.pierw.)200zł. 385— 390— 

„  Lwów-Qzerniowce-Jassy 200 zł. 518— bai 
n Lwów-Kleparow-Jaworów lokal. 

A00 KOT s wa. a gene ect DIE 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych, 


Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 10475 10455 
Prag. Tow. żelazn. przem. 500 zir. . 3490:— 3508: — 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 190°—  798'-— 
Trifail. Tow. kop. węgła 70 air, . 23:6—  250:— 
Galic. karpae. naft. low. 500 kor. , 830— 838 — 
Schodniey 500 kor. . . . 4i0— 410- 
Tur. zarz. tytoniow, 500 franków 295 — 298— 
M. Weksle. 

Niemieckie Banki, . . . . . LISTU, ITY) 
Włoskie Banki. . , Hir: HO "3 KA 
Londyn za 10 funt, szt, 4 pre. Zil 246 

Paryż za 100 fraaków . . , O5ri2',, YEB 


Petersburg za 100 rubli 43/4 pre. 254-121, 255-12 he 


Szwajcarskie Banki . . . . 85: Ee 95425, 
N Waluty. 
Dukat cesarski . , 11:43 11:46 
Austr.-weg. 8 guld. złota roo —— —— 
20-frankówka . . . ` 1915 18:17 
20-markówka . SKS 28:53 2359 
Rosayjski ółimperyał 2 —_— —— 
Niem. Panki za 100 marek lee reg 
Włoskie bank sa «m 100 lir. 0425 9450 
Rabie . . . 0% 25375 25450 


PRD FE VEER ME 


Spa e ms rek. 


Licytacye. 
(244 3—3) 


Sądowa bala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego |. 6. 
Godziny urzedowe 'tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 
wieczorem, 


LIEPPACYTE: 


Poniedziałek, dnia 13 stycznia 1918 od 9 

do 12 godz. przed południem: towary 

sportowe. pianino, kasa ogniotrwała, 
sukna, oraz rozmaite mebls i sprzęty 
domowe. 

dnia 15 stycznia 1918, od 9 do 12 
godz. przed południem: kasa ognio- 
trwała, 40 iuz. koszul męskich, 1 bal 
sukna, tortepian, 325 par wrotek, or- 
kestryon, urządzenie, maszyny do szy- 
cia, 2 dywany ścienne, oraz rozmaite 
meble i sprzęty domowe. 

Czwartek, dnia 16 stycznia 1918 od 9 do 12 
godz. przed południem: maszyna do szy- 
cis, a "3 męskie, kasa, gramofon, 
oraz rozmaite meble i sprzęty domowe. 

Piątek, dnia 17 stycznia 1918 od 9 do 12 


Środa, 


OEE DONITA 4 PLAY EYE TEEN TE CEA TO CZY CZEKA DOT ERC FW PEAT. "RTR "EEN e e 


JET Kä we 


GŁ EK ia hig 


EOE SDAD K TŁ A A E E n EE EEN e 


KE wës Ki południem : sukna, towary 
bławatne, oraz rozmaite meble i sprzę- 
ty domowe, 

Sobota, dnia 18 stycznia 1915 od 4 do 8 
godziny wieczorem: fortepian, kasa | 
ogniotrwała, gramofon, papierośnica 
srebrna, maszyna do szycia, 2 warsta- 
ty stolarskie, fayeton, koła do wozów, 
przybory stolarskie, oraz tanie rozmai- 
te meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty wogą 
hyć oglądane w sądowej hali aukayinej przed 
beytacyą w godzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 9 stycznia 1913. 


L, cz, E, 986/12 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Banku dla handlu i prze- 
rnysłu w Mikołajowie, odbędzie się dnia 29 
stycznia 1918 o godzinie 10 przed pořudn. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
licytecyą reslności obj. lwh. 158 ks. gr. gm. 
Stulsko. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenione na 2998 kor. 

Najniższa cena wynosi 1998 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 


(327 2—3) 


Wa mki z" yjne i odnoszące się do 
tej nierachomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. dk może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzia niżej wymienionym, w bin- 
rze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 28 grudnia 1912. 


Le E. 1280/12 
Kdękt lieztacyjny. 

Dnia 13 stycznia 1918 o godz. 9 rena 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
odbędzie sę lieytacya: 

a) całej realrości lwh. 1975 i 

b) całej realności 2345 gin. Besko. 

Nieruchomeści te wystawione na liey- 
tacyę sa ocenione: ad a) na 1634 kor., ad 
b) na 444 kor. 

Ksżda z tych nieruchomości 
sprzedaną 0s86hno. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1089 kor. 
54 h., ad b) 296 kor. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 28 listopada 1912. 


(877) 


będzie 


Ra cz. E. 852/12 (1) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 stycznia 1918 o godzinie 9 
przed oołudniem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II, odbędzie się licytucya 
realności wiejskiej lwh. 188 ks. gr. Bybło, 
bez przynależności. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1505 kor. 08 h. 

Najniższa cena wynosi 1003 keron 38 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się z.twierdza i odnoszące się do tej nieru- 
ehomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć pod:zas godzin UTZĘ- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w. bin- 
rze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział TI. 

Niżankowice, dnia 10 grudnia 1912. 


(8% 1—3 


22: 


L. ez. E, 223412 (7) 

Edykt licytacyjny 
Na wniosek strony cgzekwującej Mar- 

cina Żabskiego odbędzie się dnia 5 lutego 

1918 o godz, 10 przed połuda:em w biurze 

Nr. 12 na zasadzie już zatwierdzonych wa- 


runków licytacya realności lwh. 1311 ks, 


(379) 


ks. gr. 


gm. Warwaryjńce, składającą się z. się z budynków gospodarczych i roli, łą- 


pg. 1460/4 rola 6 a. 62 mi, pg. 1460,5 rola |eznego obszaru 1 ha. 5 ar. 70 kw., 


4 a. 66 m? pg. 1460,6 rola 3 a. 31 m*, pg. 
1460/7 rola 8 a. 56 m*, pb. 880 obszaru 5 a, 
09 m*, stanowiące jeden kompleks w niwie Sta- 
wiska, na którym zbudowany jest dom mie- 
szkalny z cegieł, budynek mieszczący stajnię 


H 


bj lwh. 1668 składającej się z roli i 
łąki, obszaru 77 ar. 11 mi, 

Wartość szacunkowa wynosi: ad a) 
38689 K., ad b) 1206 K. 

Najniższa oferta wynosi ad a) 2457 K, 


i wozownię i młyn w budynku piętrowym | 38 hb., ad b) 804 K. 


częścią z kamienia zbudowanym, pokrytym 


Na realności lwh. 1666 ks. gruat. gm. 


blachą, należą następujące przynależności, Szybalin należy ogrodzenie z pręcia i szta- 
jak: sztachety, parkany, próg kamienny, | chety, oszacowane na 16 K. 


wierzby. 
Wartość szacunkowa 38.000 K., przy- 
należności 140 K. 
Nsjniższa oferta 25.427 K, 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. | 
Lk Sąd powiatowy, Oddział V. 
Trembowla, dnia 21 grudnia 1912. 


L. cz. E. 1477/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie- 
ja“ w Mikołajowie, odbędzie się dnia 22 sty- 
cznia 1918 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
licytacya jednej piątej części realności lwh. 
888 ks. gr. gm. Stulsko. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyg 
jest oceniona na 918 kor. 80 h. 

Najniższa cena wynosi 618 kor. 54 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 4 listopada 1912. 


(325 1—3) 


L. cz. E., 1445/12 (8) f 
Edykt licytacyjay. 
Dnia 30 stycznia1918 o godz, 10 przed 
południem, odbędzie się w tut. sądzie licy- 
tacya realności objętej: 
a) Iech, 818 gm. Budzanów, składają- 
cej się z pg. 2858 2 obszaru 3441 m?, 
b) Iech, 699 gm. Budzanów, składają- 
cej się z parc. gr. 821/82 obszaru 1144 mè, 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 450 kor, ad b) na 
400 kor. 
Najniższa cena wynosi: ad a) 300 kor., 
ad b) 266 kor. 69 h., poniżej tej ceny sprze- 
dai nie przyjdzie do skutku, 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, można przej- 
rzeć w godzinach urzędowych w tut. sądzie 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Budzanów, 4 grudnia 1912. 


Le E. 1075812 (7) 
Edykt licytacyjny. 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9 odbędzie się 4 lutego 1913 o godzinie 
8 rano licytacya realności Iech, 198 ks, gr. 
gm. Wujkowice. 
Nieruchomość ta oceniona jest na 739 
kor. 86 h. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 498 kor. 24 b. 
Warunki lieytacyjne, oraz inne doku- 
menta może przejrzeć każdy, mający chęć 
kupna w sądzie tutejszym podczas godzin 
urzędowych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, 20 grudnia 1912. 


(378) 


L. cz. E. 746/12 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Horsch: Hechla Hamsnika 
w Ustrzykach, odbędzie się dnia 5 lutego 
1918 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym. w biurze Nr. IV, liey- 
tacya realności lwh, 86 ks. gr. gm. k. Ro- 
manowa wola, 

Nieruchomość wystawione na licytacyę, 
jest oceniona na 20.920 kor. 79 h, 

Najniższa cena wynosi 13.947 kor. 20 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. LV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 10 grudnia 1912. 


L. cz. E. 8073 12 (6) 
Kdykt licytacyjny 
Na wniosek strony egzekwującej Simso- 
na Neuschiillera, kupca w Brzeżanach, odbę- 
dzie się dnia 22 stycznia 1918 o godz. 9 
przed południem w biurze Nr. 28 na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków lieytacya na- 
stępujących realności, gmina kat. Szybalin 
objętych: 


(166 1—3) 


(189) 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzożany, dnia 27 listopada 1912. 


L. cz. E. 23/11 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 4 lutego 1918 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21 w Lubaczowie odbędzie się 
licytecya 1 4 części realności lwh. 811 ks. 
gr. gm. Lubaczów, w skład której wchodzi 
osiądłość z kamienicą jedno piętrową i dre- 
wutnią. 

k Nieruchomość ta jest oceniona na 1075 
or, 

Najniższa oferta wynosi 537 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta wyciąg tabu- 
larsy, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienfa. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
a sądzie niżej wymienionymi, w biurze Nr. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 18 grudnia 1912. 


(371) 


L. cz. H 2848,12 
Edykt. 

W niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 10 lutego 1913 o 
godz. 9 przed południem licytacya całych 
realności obj. lwh.. a) 778 i b) 1609 gm. 
kat. Borszczów. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ada) 1126 kor. 66 hal., 
ad b) 1158 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszyin biuro Nr. 
24. Oddział VI. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza leytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
mym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZOnE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Borszezów, 17 grudnia 1912. 


(356) 


L. cz. E. 2389/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Kosowie, odbędzie się 
dnia 14 lutego 1918 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, licytacya: I. 3/24 części real- 
ności obj. lwh. 39 gm. Kosmacz, II. realno- 
ści obj, lwh. 1419 gm. Kosmacz, III. 1/6 części 
realności obj. lwh. 44 gm, Kosmacz, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z krza- 
ków i płotu. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na: zd I. na 567 kor. 50 hal., 
ad II. na 105 kor., ad III. na 544 kor. 36 
hal., przynależności zaś ad I. na 31 kor. 25 
hal., ad IT. na 100 kor., ad III, na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 399 kor. 
16 hal, ad I. 136 kor. 66 hal, ad DL 
454 kər., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

„ Warunki licytacyjne, niniejszem za- 
twierdzone i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), mo- 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godz:n urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 21 grudnia 1912. 


(364) 


L. cz. E. 448,12 
Edykt. 


W niżej wymienionym sądzie w biurze | wraz z przynależytościami. 
Nr. 9, odbędzie się dnia 17 lutego 1918 ol 
godz. 8 przed południem, licytacya połowy ! jest oceniona na$4627 kor. 86 h. 
realności, obj. lwh. 77 ks. gr. gm. kat. Skała, | 


oszacowanej na kwotę 2760 kor. 


Najniższa oferta, poniżej której sprze- ` skutku 


a) Iech, 1666 Nr. domu 44 składającej ` dai nie nastąpi, wynosi kwotę 1840 kos. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 9 z dnia 14 stycznia 1918. 


(357) | dynkaini gospodarczymi, ogrodem i polem 
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Warunki. licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym biuro Nr. 24. Oddział VI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
|sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
| zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI. 

Borszezów, dnia 17 grudnia 1912, 


Lee E. 2267,12 (8) 
Edykt. 

Dnia 20 stycznia 1913 godzina 9 rano 
odbędzie się licytacya całej realności lwh. 
130 ks. gr. gm. Koszary, obj. Jana Golonk:, 
własnej 

Realność oszacowano na 530 kor. 

Najniższa cena wynosi 551 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumen- 
ta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Limanowa, dnia 17 grudnia 1912. 


(324) 


L. cz. E. 2622/12 (329) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądańie Mendla Beinischs odbę- 
dzie się dnia 6 lutego 1918 o godzinie 9 
przed połuduiem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. I, w Śniatynie licytacya 
połowy realności Iech, 1851 gminy Wołez- 
kowce, składającej się pgr. lkat. 654, obsza- 
ru 9 h. 32 ary 97 m. tw. 
Wartość pomienionej połowy realności 
ustslona została na 8396 kor. 78 h. 
Najniższa cena wynosi 5604 kor. 86 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienicnym, w biurze Nr. 9. 
Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacyn byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do ssmej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone, 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiedamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynle przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełoomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
| Sniatyn, dnia 9 grudnia 1912. 


L. cz. E. 853 12 (5) (331 

Na wniosek Leibla Klappholza odbę- 
| dzie ege dnia 6 lutego 1918 o godz 9 przed 
południem, w tut. sądzie, w biurze Nr. 9, 
lieytacya : 

26 części realności lwh. 698, 

całych realności lwh. 755, 1112 i 1287 
| ks. gr. gm. kat. Sucha objętych. 
i Nieruchomości te ocenione są na 1087 
| 80 h. 


Najniższa oferta wynosi 725 kor. 20 h., 
| poniżej której sprzedaż do skutku nie przyj- 
| dzie. 
Warunki licytacyjne oraz odnoszące się 
de tej sprzedaży dokumenta, przejrzeć można 
iw kaneelaryi sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sucha, dnia 19 grudnia 1912. 


IL cz. E. 3144/12 (3) 

Edykt licytacyjny. 
j Na żądanie Izraela Kupferberga w Ko- 
i pyczyńcach odbędzie się dnia 24 stycznia 
11918 o godzinie 9 przed południem w są- 
| dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4, li- 
cytacya 11/42 części realności obj. lwh. 265 
gm. Kociubińce, składającej się z pare. z pb. 
153 1 iz pgr. 368, 364, 520/1, 522 2, 833 2, 
15152, 1923 2 i 2265/3 (dwie chałupy z bu- 


(834) 


ornem, obszaru razem 4 ha 51 a 10 m3) 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 


Nzjniższa cena wynosi 3084 kor. 67 h., 
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


<— 
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tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopus czalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dajszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kopyczyńre, dnia 19 grudnia 1912. 


L. cz. E. 1327/12 (4) (354) 

QOobowiązani Michał i Wiktorya Targosz 
w Tarnawie dolnej. 

Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy pożyczkowej gminy 
Tarnawa dolna, zastąpionej przez adw. dr. 
Zimmerspitza, odbędzie się dnia 14 stycznia 
1913 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 8 w Wa- 
dowicach lieytacya 1/2 realności lwh. 45, 
Lä realności lwh. 554, 12 realności lwb. 
46 i 12 z 1040 części realności 45 ks. gr. 
gm. Tarnawa dolna, wraz z przynależyto- 
Ściami, składającemi się z 2 krów, 2 koni, 
1 jałówki i 2 świń. 

Niernchomości powyższe wystawione na 
łicytacyę są ocenione na 5146 kor. 99 hal., 
przynależytości zaś na 1550 kor. 

Najniższa cena wynosi 4464 kor, 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, która równocze- 
śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
i katastralny, protokoły ocenienia), może 
każdy, msejący chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié w Sądzie najpóźniej na wyznaczonym teor- 
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
tacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie miałyby już zna- 
czenia. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia tylko przez ogłoszenie na tabl cy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego są- 
du i nie wskażą mu pełnomo:nika do dorę- 
czeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wadowice, dnia 4 grudnia 1912. 


L. cz. E. 851 12 (7) (378 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 stycznia 1915 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., odbędzie się licytacya realno- 
séi wiejskiej, è to: 

s) lwh. 5 ks, gr. gm. Zsbłotee, 

b) lwh. 1 ks. gr. gm. Kupiatycze, 

e) lwh. 97 ks. gr. gm. Kupiatycze, bez 
przynależności. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: ad s) na 689 kor. 07 
hsl, ad b) na 795 kor. 50 hal, ad e) sa 
149 kor. 56 hal. 

Najniższa cena wynosi sd a) 426 kor. 
05 h., ad b) 580 kor. 58 hal., ad e) 99 kor. 
71 bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj: 
dzie do skutku. 

Warunki licytecyjne, która rówaocze- 
Śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta moża każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IL. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niżankowiee, dnia 10 grudnia 1912. 


L, cz. E. 1944/17 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Chaima Herscha Blechera, 
odbędzie się dnia 20 lutego 1318 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9 lieytacya realności 
obj. lwh. 628 kg. Lucza. 

Nieruchomość wystawiona na licytecyę 
jest oceniona na 5819 kor. 81 bal, przyna- 
leżności zaś na 580 kor. $ 
R Najniższa cena wynosi 3894 kor. 92 

al., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku. d bg 

Warunki licytacyjne, niniejszea za- 
twierdzone i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 


(365) 


Warunki licytacyjne i cdnoszące się do ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d), 


może, każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin nrzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 2 grudnia 1912. 


Le E, 72512 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 25 lutego 1918 o godz. 4 po po- 
łudniu w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Andrychowie licytacya real. 
lwh. 202 gm. kat. Iawałd Auny z Polaków 
Turkowej własnej. 

Nisruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenione na 900 kor. 

Najaiższa cena wynosi 600 kor., poniżej 
tej ceuy sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział II. 

Andrychów, dnia 7 stycznia 1913, 


(355) 


L. cz. E. 2026/12 (3) 
Edykt Ifeytacyjny. 

Dnia 21 lutego 1913 godzina 8'380 ra- 
no odbędzie się w biurze Nr. 10 licytacya 
realności lwh. 470 gm. Pruchniszcze, skła- 
dającej się: 1, z p. b. łk. 20/1 o powierzchni 
125 s. kw., 2. p. g. lk. 3772 rola o po- 
wierzchni 241 s. kw., 8. z p. g. lk. 378 
pastw o powierzchni 51 s. kw. 

Wartość szacunkowa 1600 kor., a po 
potrącemu wartości dożywocia na 600 kor. 

Najniższa oferta 400 kor. 

Warunki licytaryjue i ivne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr 10. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gwożdziec, dnia 7 stycznia 1913. 


Rozmaite obwieszczenia. 
G. ZL 0. IL. 9/13 (2) (241 3—3) 
Edaikt 


Wider Bernhard Qzopp Kaufmann in 
Lemberg, dessen Aufeuthalt unbskannt ist, 
wurde be dem k. k. B-zirks-Gerichte in 
Klagenfurt von Gtebriider Movo Handelsfirma 
in King wegen 277 K 76 b. eine Klage 
angebracht. 

Auf Grund der Klage wurde die mtindl. 
Streityerherdlung auf den 31 Jänner 1918 
Vormittags 9 Uhr erg, Zummez Nr, 74 
angeordnet. 

Zur Wahrung der Rechte des Bernhard 
Czopp wird Herr Dr. Zamewa Advokaterkon- 
cipient Drs. Luxia in Klagenfurt zur Ku- 
rator bestellt, 

Dieser Kurator wird den obgenannten 
in der bezeichneten Rechtssache suf dessen 
Gefahr und Kosten so langa vertreten, bis 
diesen entweder sich bri Gerichte meldet, 
oder einen Beyollmächtigten namhaft macht, 

K. k. Bexirks-Gericht Abteilung TI, 

Klagenfurt, am 3 Jänner 1918. 


(362, 


L. Prez. 3363 (18) P.12 
Ogłoszenie. 

Prezydent ©. k. wyższego Sądu krajo- 
wego we Lwowie zamisnował dla pierwszej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy- 
sięgłych przy e. k. sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 17 lutego 1913 o godz. 9 
rano się rozpoczynającej przewodniczącym 
c. k. radcę Dworu i prezydenta sądu obwo- 
dowego Józefa (łołkowskiego, a zastępcami 
przewodniczącego c. k. wiceprezydenta sądu 
obwodowego dr. Fryderyka Jakubowskiego i 
c. k, radców sądu krajowego: Jana Gabru- 
siewibza. Leona Bereżnickieyo, Jana Turkie- 
wicza, Kazimierza Piotrowskiego, dr. Kon- 
stantego Rybickiego, Włodzimierza Kozakie- 
wicza, Czesława Wójcickiego, Juliusza Koł- 
czykiewicza. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Sambor, dnia 28 grudnia 1912. 


L. eż. C. IL. 329112 (1) 
Edykt 


Przeciw Cirli Wegweiser, rytualnie zà- 
mężnej Peczenik, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Zbarażu przez Judę Herscha 
Poczenika w Zbarsżu pozew o zapłatę kwoty 
875 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 23 stycznia 1v13 o gcdz. 
9 rano, b. Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Cirli Wegweiser 
rytualnie zamężnej Peczenik, ustanawia się 
p. dr. Natana Steina adw. kraj. w Zbarażu. 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamiżnuje, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Zbaraż, dnia 24 grudnia 1912. 


(216 3—3) 


(294; 


8 


L. ez. ©. D. "R OI (382), 
d : 

Przeciw E Knihiniekiemu | 
synowi Longina, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c.k. sądu po- 
wiatowego w Tyśmienicy przez Feliksa Za- 
górskiego, Michała Knihinickiego i Cyryla 
Knihiniekiego pozew o zniesienie współwła- 
sności realności lwh. 242, ; 315, 55l i 
265 gm. Markowce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono £u- 
dyencyę na dzień 22 stycznia 1918 o godz. 
10 rano do tego sądu, b. Nr. 19. 

Celem strzeżenia praw niswiadomego 
z miejsea pobytn ustanawia się p. Jana Kni- 
hiniekiego syna Longina w Ladzkiem, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Włodzimierza 
Zagórskiego pi Longina w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

O, k. Sąd powistowy. 

Tyśmieniea, dnia 10. grudnia 1912. 


L. Pe 26.894 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
na mocy przepisu $ 19 rozporządzenia mini- 
steryalnego z 25 lipca 1897 Nr. 175 Dz.p p. 
postanowił, że w roku 1918 w całym okręga 
wyższo-sądowym przy oszacowaniu nierucho- 
mości w postępowaniu evzekucyjnem i kon- 
kursowem należy stosować przy kapitalizacy! 
czystego dochodu dotychczasową stopę pro- 
centową, mianowicie : 

a) dla większych posiadłości gospodar- 
stwa rolnego 4 pie. 

b) dla większych posiadłości gospodar- 
stwa lasowego 5 pre., 

c) dla realności (domów) bez gospo- 
darstwa rolnego, lasowego, lub przedsiębior- 
stwa przemysłowego, podlegwią*yeh podatko- 
wi domowo-czynszowemu 5 pre 

Lwów, dnia 4 stycznia 1918, 

Czerwiński mp. 


(382) 


L. cz. O. IV. 12/18 (1) 
Edykt 


(399) 


Przeciw Mechlowi Emmerowi z Huci- 
ska, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniósł E zig Zuckerman z Kolbuszowej po- 
zdw o 382 kor. zpn, na który wyznaczono 
zozprawę na dzień 14 stycznia 1918 o godz. 
9 rano, b. Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się kuratorem p. adw. dr. Feuersteina 
w Kolbuszowej i poleca mu, by praw swego 
kuranda wedle przepisów ustawy strzegł i 
bronił, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kolbuszowa, dnia 10 stycznia 1912. 


L. cz. O, I. 2,18 
Edykt. 

Przeciw Ohaji Hudie Sucher zam. Eis- 
man, której miejsce pobytu jest nieznana, 
wnies'ony został do c. k. sądu powiatowego 
w Horodence przez Feigę Sucher zam. Sıl- 
bar pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17 stycznia 1913 o godz. 
9 rano w niżej wymienionym sądzie, biuro 
Nr. 24. 


(820) 


Celem strzeżenia praw pozwanego usta- |! 


nawia się p. adw. dr. Bosakowskiego w Ho- 
roden*e, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika n'e 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 

Horodenka, dnia 2 stycznia 1913. 


L. 80 (336 1—3) 
Ogłoszenie. 
Wydział powiatowy w Ropczycach sto- 
sownie do $ 30 ustawy o Reprezentacji po- 
wiatowej podaje do wiadomości opodatkowa- 
nym w powiecie ropezyckim, Ze zamknięcie 
rachuuków funduszów powiatowych za rok 
1912 zostało wyłożone w biurze Rady po- 
wiatowej i może być przez 14 dni przeglą- 
dane przez opodatkowanych. 
Z Wydziału powiatowego. 
Ropczyce, dnia 6 stycznia 1918. 


Sekretarz: Prezes: 
Kwiatkowski. Hr. Romer. 
L. 1290 (240 3—3) 


Ogłoszenie. 

Franciszek Ksawery Limbach smeryto- 
wany c. k. radca sądu, wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Sanoku. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 14 grudnia 1912. 


L. XVII. 168/70. 


Wy 


kaz 


panających w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod- 
stawie sprawozdań e. k. Starestw, przedłożonych od 4. do 11. styczna 1918. 


Z A 


Epizoocya 


Kamionka Str. 


NAK Przemyślany Dusanów ob. dw. (1 zagr.); 
ao": Sokal Gruszów ad Parchacz ob. dw. (1 zagr.), Helenków 
ad Byszów ob. dw. (2 zagr.); 
Szelastnica Brzesko Grabno (1 zagr.) 
Lwów Krzywczyce (1 zagr.): 
Waslik Przemyśl Popowice ob. dw. (1 zagr.): I 
4511 Skałat Kołodziejówka (1 zagr. ): 
niatyn Rożnów (1 zagr.): 
Brzesko Łuksnowice (1 zagr.); 
Qzortków Dzuryn (1 zagr.); 
Jaworów Jaworów (lzagr. ): 
Krasów Kaszów; 
Nisko Wulka Tanewska; 
Wścieklizna | Przemyśl Korytniki (2 zagr. i: 
Rudki Rudki 1 (zagr.): 
Tarnobrzeg Rozwadów; 
Tarnów Łukowa (1 zagr. ); 
Zbaraż Hbiliczki; 
Żółkiew Kulawa; 
Bóbrka LE, (1 zagr.), Ostrów (1 zagr.), Wołoszczyzna 
d zagr.); 
Borszczów Borszczów (1 zagr.), Korolówka (6 zagr.); 
Brody Koniuszków ob. dw. (1 zagr.); 
Buczacz Monasterzyska ob. dw. (1 zagr.); 
Cieszanów Lubliniec Nowy (14 zagr.); 
Jarosław Pełkinie (1 zagr.); 
Jaworów Morańce (16 zagr.); 
Karnonka Stru-| Banunin (1 zagr.), Budki Nieznanowskie (8 zagr.), 
ës, miłowa Kamionka Strum. (7 zagr.), Milatyn Nowy (I 
omór Świ zagr.), Pobużany (3 zagr.); 
Mościska Starzawa (1 zagr.); 
Rohatyn Czahrów (2 zagr.); ` 
Śniatyn Budyłów (1 zagr.), Śniatyn (2 zagr), Załucze (19 
zagr. ); 
Sokal Sokal (5 zagr ); 
Tarnów Radlna (1 zagr.); 
Zborów Blich (4 zagr.); 
Żółkiew Doroszów Mały (3 op Hrebeńce (8 zagr.), Kuli- 
ków (26 zagr.), Żółtańce (5 zagr.); 
Brzesko Rielcza (1 zagr.); 
Cieszanów Załużs (1 z:gr.); 
Husiatyn Krzyweńkie (17 zagr.); 
Jasło Kłodawa (1 zagr.). Swoszowa (2 zagr. ); 
., | Kolbuszowa Kopcie (1 zagr ); | 
Różyca świń | Limanowa Laskowa (1 zagr. ); 
Mościska Wołostków (1 zagr.); 
Myślenice Jordanów (1 zagr.); 
Nisko Gwoździec (1 zagr.); 
Śniatyn Orelec (1 zagr.); 
Leger TE 
DE u koni | Brzesko Rudy Rysie (3 zagr.); 
i begegengateegtigegenh 
Kamionka Stru-| Kamionka Strumiłowa (2 zagr.); 
Chal trobi miłowa 
olera Aroon | Pilzno Sřotows (1 zagr.), Wiewiórka (63 zagr. : 
| Sokal Boratyn (20 zagr.). 


Grabowa ob. dw. (1 zagr.); 


„Miejscowość 


Z e. k. Namiestnictwa. 
lwów, dnia 11. stycznia 1913 


L. ez. C. IL. 567/12 (2; 
Edykt 

Przeciw Tomaszowi Sozańskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ko- 
pyczyńcach przez Karolinę Wożźną pozew o 
240 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 stycznia 1913 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Bazara adw. w Kopyczyń- 
cach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzizł IL 

Kopyczyńce, dnia 80 grudnia 1913. 


(367) 


T.=ez. O, ILgt/13,(1) 
Edykt 


(322) 


Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Egidyuszowi Kaczmarkowi ze Słonnego, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Jordanowie. przez Wojciecha Filasa, Piotra 


Za e. k, Namiestuika : 
Szeligowski w. r. 

Kocika i Teresę z Kwaśniowskich Kocikową 
pozw o uznanie pretensyi 1000 kor. za zga- 
słą i wykreślenia prawa zastawu zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę w tym sądzie na dzień 22 stycznia 
1912 o godz. 9 rano. 

Dla strzeżenia praw ÆEgidyusza Ka- 
czmarka ustanawia się p. Namysłowskiego 
adw. w Jordanowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczónej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełncinocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jordanów, dnia 4 stycznia 1918, 


L. ez. A. 347/12 (18) (372 1—3) 

Na wniosek Józefa Bilwina c. i k. ma- 
jora pułku huzarów w Hermansztadzie po 
myśli $ 813 u. c. e. k. Sąd powiatowy w 
Mielnicy O. IV., wzywa wszystkich tych, 
którzy jako wierzyciele mają pretensye do 
spadku po zmarłej w dniu 7 czerwca 1912 
w Olehoweu bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia Klementynie z Winiar- 
skich Bilwin właścicielce większej posiadło- 
ści w Olchoweu, żeby celem wykazania i 
udowodnienia roszczeń swoich stawili się w 


tym sądzie w dniu 16 stycznia 1913 o godz. 
d rano, lub do tego czasu prośbe swoją na 
piśmie wnieśli w przeciwnym bowiem razie 
nie przysłużałoby im żadne prawo do spad- 
ku, gdyby tenże przez zapłacenie zgłoszo- 
nych wierzytelności wyczerpanym został, 
prócz 0 tyle. o ile im służy prawo zastawu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Mielnica, dnis 9 grudnia 1912, 


| Edykt 

Przeciw Nykole Mularczukowi vel Ma- 
Jarczukowi Janka, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e, k. są- 
du powiatowego w Ilorodenca przez Kisiga 
Miinzera kupca w Serafińcach pozew o roz- 
wiązanie umowy n=jmu i zarłacenie kwoty 
900 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
powyższym sądzie audyencyę na dzień 13 
stycznia 1918 o godz. Ś rago, b. Nr. 24. 

| Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Bosakowskiego w Ho- 
rodenee, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwznego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika pie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 

Horodenka, dnia 30 grudnia 1912. 


(363) 


L. cz. . V, 138 12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Artimowi Bojko i Maryannie 
omerekowej, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Gorlicach przez Ilka Smereka 


LW. 248113 


(275 1—3) 


m emeng GEET Z ZE m AEE 


g 


= 
pozew o zniesienie współwłesności realności | w Bursztynie i Skolem, a po jednej w Bor- 


lwh. 86 i 378 gm. Wysowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
stycznia 19138 o godz 10 rano 

Celem strzeżenia praw nieznanych z 
miejsca pobytu Artima Bojka i Maryanny 
Smerekowej ustanawia się p. Stefana Stu- 
p iiskiego z Wysowej, kuratorem. 

Tenże kurator zsstępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
miznują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 27 grudnia 1912. 


L. cz. Ów IV. 891450271. (300) 
kEdykt. 
Przeciw Mosesowi Spindel, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do tut. c. k. sądu przez Eliasza Weis- 
selbergera w Czerniowcach pozew wekslowy 
o zapłatę sumy wekslowej 2000 kor. z pn. 

Na pods'awie pozwu z dnia 19 gru- 
dnia 1912 I. cz. Ów. IV. 3914/12 1 wydano 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenis praw Mosesa Spin- 
dla ustanawia się p. adw. dr. Oktawa Hia- 
vatyego we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurato: zasiępywać będzie Mo- 
sesa Spindla w rzeczonej sprawie na koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C., k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 19 grudnia 1912. 


(388) 


Obwieszczenie. 


m wa 


Wydział krajowy Królestwa Galieyi i 


Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 


skiem podaje do powszechnej wiadomości, że dnia 1 lutego 1918 o godzinie 9 rano od- 


będzie się w gmachu sejmowym w biurach 


Kusy kra, owej przy ulicy Kościuszki L. 9 


w sposób praktykowany przy losowaniu obligacyj długu państwa: 
Czterdzieste (XL.) losowanie A proe. obligacyj gal. pożyczki krajowej z r. 1893 


emitowanej na sumę 58,850.000 K. 
„ TI. Piętnaste (XV.) losowanie 4 proc. 

opiewającej na sumę 7.000.000 K. 
III. Piętnaste (XV.) losowanie 4 proc. 

opiewającej na sumę 6,150.000 K. 


obligacyi gal. pożyczki krajowej z r. 1904 
obligacyj gal. pożyczki krajowej z r. 1905 


IV. Dziesiąte (X.) losowanie 4 proc. obligacyj gal. pożyczki krajowej z r. 1907 


opiewającej na sumę 10,000.000 K. 


Stosownie do planów umorzenia tych pożyczek zostaną wylosowane następujące ob- 


ligacye : 


ad I. Ser. A. sztuk 384 po 100 K. == 3.400 K. 
» Borg, SSC 200 „ == 24600 ,„ 

FT Vo 42 „ 1.000 „ == 42000 , 

5 D 114 „ 2.000 „ == 228.000 , 

zad: 11 „ 10.000 „ = 100.000 „ 

Razem im. wart. . . 408.000 , 

ad JI, Ser. A. sztuk 12 po 100 K. = 1.200 K. 
. AB, S 200 „ = 5.400 , 

„8. , 5 1.000 „ = 5.000 , 

"UP 5 4 2.000 „ = 8.000 , 

See 1 10.000 „ == 10.000 , 

Razem im. wart. . 29.600 ,„ 

ad UL Ser. A. sztuk 10 po 100 K. = 1.000 K. 
a BB 20 , 200 „ = 4000 , 

„ OE 3 „ 400079 22783:00097 
„AR 4 „ 2.000 == _ 8.000 — 

» „DA 1 „ 10.000 == 10.000 , 

Razem im. wart. 26.500 , 

ad IV. Ser. A. sztuk 18 po 100K. = 1.3800 K. 
bk BOS 30 200 = (60006 
NZ: D 1.000 ege ]1.000 , 

OD 2 5 „ 2.000 „ = 10.000 „ 

ff > 1 „ 10000 AN= Imo" 
Razem im. wart. 38.800 „- 


Wynik losowania podany będzie do publicznej wiadomości ad Li. Di IM.) IV. 
w urzędowej „(iazecie Lwowskiej” i w gazecie wiedenskiej „Wiener Zeitung“, tudzież ad I. 
także w Berlinie, Frankfurcie n/M. i w Hamburgu. 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 7 stycznia 1913. 


Konkursa. 


Kom k ufrie 
celem obsadzenia jednej posady prokuratora 
państwa w VII. i jednej posady zastępcy 
prokuratora państwa w VII. klasie rangi we 
Lwowie lub przy innej prokuratory! państwa 
w (ialicyi wschodniej. | 

Ubiegający się main wnieść podania 
należycie udokumentowane w drodze słożbo- 
wej do 81 stycznia 1913 w Nadprokuratoryi 
Państwa we Lwowie. 

©. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Lwów, dnia 10 stycznia 1913. 


1. 309 13 (384) 


L. 2060,12 (2138 3-3) 
Konkure. 

Wskntek reskryptu e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dn. 23 listopada 1912 1. 
33.568 i rozporządzenia prezydyum c. k. S4- 
du krajowego wyższego we Lwowie z 8 gru- 


Piotrowski w. r. 


dnia 1912 Prez. 35.868 (18) N. M.12, roz- 
rozpisuje się na opróżnioną wskutek śmierci 
Ś. p. Maryana Rodowicza posadę c. k. nota- 
ryusza w Delatymie, względnie na inną po- 
sedg e. k. notaryusza w okręgu c. k. Izby 
notaryalnej we Lwowie wskutek przeniesie- 
nia opróżnić się mogącą — konkurs do włą- 
cznie dnia 15 lutego 1915 r. 

Kompetenci chcący ubiegać się o tę 
posżdę, winni są nsjpóźniej do 15 lutego 
1918 wnieść przez swą przełożoną władzę 
do tutejszej Izby podania nsleżycie udoku- 
mentowane, 

C. k, Izba notaryalna. 

Lwów, dnia 28 grudnia 1912. 


L. Prez, 927 
l Konkurs. 
W okręgu e. k. wyższego Sądu krajo- 
wego we Lwowie będą obsadzone następu- 
Jące posady sędziów w IX. klasie rangi ze 
systemizowanymi poborami w Sądach po- 


(383) 


wiatowych, a to: trzy w Sniatynie, po dwie! 


szczowie, Brodach, Brzozowie, Ojeszauowie, 
Delatynie, Hnsiatynie, Jabłonowie, Kalnszn. 
Kopyczyńcach, Krakoweu, Mielniey, Mikuliń- 
each, Mostzch wielkich, Podkamieniu, Pru- 
chniku, Radymnie. Sołotwinie, Starej soli i 
Założcach. 

Ubiegający się o tę, lub o tskie same 
posady, które w innych sądach kolegia'nych 
lub powiatowych w Galicy! wschodniej opró- 
jnić się moga, względnie o posśdy sędziów 
bez oznaczonego miejsca służbowego, mają 
wnieść należycie udokumentowane podania 
najdalej do dnia 51 stycznia 1913 do doty- 
czątego prezydyum 'Trybuału pierwszej in- 
stancyj. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 11 stycznia 1913, 


L, Prez. 735 6/12 
IK mm mp 
Przy sądzie powiatowym w Krośnie jest 
do obsadzenia posada stałego pomocnika 
kancelaryjnego z płacą 2 kor. 50 h. dziennie. 
Podania udokumeutowane wnosić ne- 
leży najpóźniej do dnia 20 stycznia 1913. 
Warunkiem uzyskania posady biegłość 
w pisaniu na maszynie. 
Naczelnietwo c. k. Sądu powiatowego. 
Krosno, dnia 8 stycznia 1918. 


Upadłości. 


L' ez. S. 3,18 (2) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy cyw. we Lwowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ja- 
na Grzegorza Ziembickiego, dzierżawcy dóbr 
w Ozarnuszowicach, p. Biłka szlachecka. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadoweą masy p. adw. 
dr. Salomona Wittlina we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na aadyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 28 stycznia 1918 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 19 przedłożyli dokumenta, poświad- 
czsjące ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymezaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy, oraz przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszezenia. 
chociażby co do nich spór już był w tokn, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 15 lu- 
tego 1918, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 20 lntego 1918 godz. 10 przed połudn. 
w tymże Sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają termin 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom, jsk i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła- 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodstkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podzisłów, 
już uskutecznionych na podstawie formalne- 
go projeztu podziału, 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prax0 
w miejsce zawiadowcy mssy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolsym 
wyborem inne osoby swego zaufania, 

Audgencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomoenika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę- 
czeń 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 9 stycznia 1915, 


(368) 


(295 2—3) 


L. cz. 8. 3 12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
na otwarcie (kurieckiego) konkursu do ma- 
jątku Władysława Dzikiewicza, zarejestrowa- 
po o pod firmą: W, Dzikiewicz restauracya, 
cukiernia, wyszynk trunków propin. i wina, 
oraz hotelu „Morskie Oko“ w Zakopanem, 
jakoteż do prywatnego majątku Maryi z Ozu- 
bernatów Dzikiewiczowej w Zakopanem. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
powiatowego w Nowym Targu, p. Jakóba 
Wierciaka, zaś tymczasowym zawiadowcą ma- 
er dr, Otmara Bogulskiego, adwekata w No- 
wym Targu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 22 stycznia 
1918 o godz. 10 przed południem w e. k. 
sądzie powiatowym w Nowym Targu przed- 


(185 3—3; 


„loży dokumenta, poświsdezające ich ro- 
i szczena, wystąpili z wnioskami względem za- 
twierdzenia tpimczasowego zi:wisdowcy lub 
zamianowania innego i jego zastepey i przy- 
stąpili do wyboru wydziału wierzyciel. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkur- 
gowi z roszezeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stosu- 
wnie du przepisów ord, konkurs., zgłosili w 
tym sądzie albo w c. k. Sądzie powiatowym: 
w Nowym Pargu najdalej do daia 31 sty- 
cznia 1913, a na audyeacyi likwidacyjnej, na 
dzień 12 lutego 1913 gedz. 10 przed pol. 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek, 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiszani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwo- 
łanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko- 
wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po- 
działów, już uskuteczniocych na podstawia 
formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencji likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zerszem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępows- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy mie mieszkają w 
Nowym Targu lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1912. 


L cz. Ñ 1,1B (2) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krsjowy ere we Lwowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Józefa Rappaporta, niezarejestrowanego 
właściciela handlu przyborów krawieckich we 
Lwowie, plac Rzeźni 8. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego p. Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Wittlina we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na su- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 20 stycznia 
1918 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 19, przedłożyli dokumenty, poświadczają- 
ce ich roszezenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego za- 
wiadowey lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chen wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie, najdalej de dnia 15 lu- 
tego, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
17 lutego 1913 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, poliswidowali je 
i ustanowili dls nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbaja teruinu 
zgłosze”ia, tak poszezegól:tym wierzycielom 
jak i masie uzadłościowej zwrócą koszta u- 
rosie przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
celi i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykłuczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu pedziału. 

Wierzyciełlom na sudyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym słaży prawo 
w miejece zawiadowzy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziaiu wisrzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem june osoby, swego zaufanis. 

Audyencyę likwidacyjną Przeznacza się 
zarazam co postępowasia ugodewego. 

Postępowanie konkursowa co do spół- 
ki i pojedyńczych spólników będzie oddziel- 
nie prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy mić mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu m*ją wymienić 
w zgłoszenin pełnomocnika dla doręczeń, w 
temźe miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowism razie na wnicsex komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

Ok Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 

Lwów, dnia 7 stycznia 1918, 
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L. cz. Firm. 54812 Stow. I 315 (309 2—3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm ` 
Stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowyeh i gospodarczych, 


Siedziba stowarzyszenia: Folwarki. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Folwarkach, Stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Zmiana firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Folwarkach, stowarz. zarej. z 
nieogr. poręką w likwidacyi 

Wpisy szczegółowe: 

Walne zgromadzenie spółki z dnia 28 
kwietnia 1912 uchwaliło rozwiązanie spółki, 
a likwidatorami wybrani: 1. Ilko Romani- 
szyn i 2, Józef Zaremba z Folwzrków. 

Data wpisu: 14 listopada 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II, 
Złoczów, dnia 14 listopada 1912. 


L. cz. Firm. 2175/12 
Ogłoszenie. 

W r. 1918 ogłaszane będą wpisy do 
rejestru handlowego wymienionego niżej są- 
du w czasopismach „Zentrallblatt für die 
Eintragungen in das Handelsregister“, „Ga- 
zeta Lwowska“ i „Przegląd prawa i admi- 
nistracyi*, wpisy zaś do rejestru stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych tylko w 
czasopiśmie „Orazeta Lwowska”, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 31 grudnia 1918, 


L. cz. Firm. 451/12 Stow. III. 174. 
(15606 3—3; 
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Ogłoszenie. 


C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że do swego rejestru 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisał „Bank oszczędnościowy w Krakowie, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką — Filia w Zakopanem“. 

Data wpisu 9 grudnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LV. 
Nowy Sącz, dnia 9 listopada 1912. 


L. cz. Firm. 1162/18. O. I.. 139 (256) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział ©. wciągnięto, co 
następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Rrzmienie firmy: „Aleksandria“ Spół- 
ka z ograniczoną odpowiedziałnością dla wy- 
robu wstążek reklamowych w Krakowie, 

Po niemiecku: „Aleksandria“ Gesell- 
schaft m. b. H. für Reklame — Bandeer- 
zeugung in Krakau, 

Wyrabianie wstążck reklamowych i 
sprzedaż takowych, jakoteż prowadzenie han- 
dla wszelkiemi nowościami z dziedziny re- 
klamowej. 

Forma spółki: spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w myśl ustawy z dnia 6 
marca 1906 r. L 24 D. p.p. cparta na kon- 
trakcie z daty Kraków dnia 20 wrzeżnia 1912 
r. L. R. 3289, 

Czas trwania spółki: nieograniezony. 

Kapitał zakładowy wynosi: 20.000 kor. 
w gotówce. 

Zawiadoweami ustanowieni: 1. Helena 
Katz spólniczka firmy Katz i Ska w Kra- 
kowie ul. Dietla 75, 2, Mendel Katz. proku- 
rzysta tej firmy w Krakowie ul. Dietla 75, 
3. Mojżesz Gottlieb, inżynier w Krakowie ul. 
Wrzesińska 11. 

Podpis firmy: Pod wypisanem lub wy- 
ciśniętem stempilią brzmieniem firmy, wypi- 
szą swoje nazwiska, albo Helena Katz i Moj- 
żesz Gottlieb, albo Mendel Katz i Mojżesz 
Gottlieb. 

Dzień wpisu: 6 października 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddzisł ITI. 
Kraków, dnia 5 października 1812. 


L. cz. Firm 1827 Rg. A. I. 100 (250) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm kup- 
ców pojedynczych i spółek, 

Do rejestru Oddział X, wciągnióto, co 
następuje: 

S'edziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firnmy:, „Joseph Thom EG 
Sohn“ po polsku: „Józef Thom i Syn“. 

Prokurę: Maksa Exelbirta wykreślono. 

Dzień wpisu: 22 lipca 1912. 

Ok Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 18 lipca 1912. 


L. cz. Firm. 1157 Rg. G. 202 (248) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już wrejestrze handlowym firm i 
spółek. 

Do rejestru © należy wciągnąć, en na- 
sjępuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Telluria Monten- 
gesellschaft, Gesellschaft mt b. Haftung* — 
po polsku: „Telluria* Towarzystwo górnicze 
spółka z ogr. odpowiedzialuością. 


10 


Zawiadowca Stanisław Tokarz zrezy- 
gnowal. 

Zawiadowcą wybrany: Władysław Ko- 
mornicki na zgromadzeniu dnia 8 maja 1912. 
Dzień wpisu: 28 czerwca 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział IV, . 
Lwów, dnia 24 czerwca 1912. 


L. cz. Firm. 1058 II. 59 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedyneżych należy 
wykreślić: 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Ed. Machan. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : 
maszyn i odlewarnia żelaea, 
Data wpisu 12 czerwca 1912. 
Ok Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział IV. , 
Lade, dnia 5 czerwca 1912. 


(301) 


fabryka 


L. cz. Firm 1241/12 oddz. A. I. 15 (259) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Do rejestru A. wciągnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Leon Grabowski. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Magazyn 
krawiecki i konfskcyi damskiej, 

Dotychczasowy właściciel finny Ga- 
bryel Grabowski przeniósł własność firmy 
na Józefę Grabowską, która jest wyłączną 
właścicielką firmy. 

Podpis firmy: Firmę podpisywsć bę- 
dzie p. Józefa Grabowska w ten sposób, że 
pod wyciśniętą, względnie wypisaną pieczę- 
cią Leon Grabowski msgazyń krawiecki i 
konfekcyi damskiej w Krakowie, podpisze 
Józefa Grabowska swoje imię i nazwisko. 

Dzień wpisu: 8 grudnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III, 

Kraków, dnia 2 gtudnia 1912. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 40,12 (248 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Leizora Gutwirtha, kupca 
we Lwowie, ul. Furimsńska |. 5, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zgubionego weksla na- 
stępująrej treści: „Niżniów den 10 Juni 1912 
für kr. 300 am 5 September 1912 zahlen Sie 
gegen diesen Prima Wechsel an die Ordre 
Eigene die Summe von Kronen Dreihundert 
den Werth erhalten und stellen ihn auf 
Rechnung obne Bericht Hersch Brettschnei- 
der mp. Frau Frida Schönberg in Niżniów 
Złb. Niżniów aufgenommen, Frida Schönverg 
mp. in dorso Hersch Brettschneider mp. 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, by do dni 45 po trzeciem ogło- 
szeniu edyktn w „Gazecie Lwowskiej* weksel 
ten tutejszemu sądowi przedłożył, inaczej we- 
ksel ten po upływie zakreślonego czasokresu 
za nieważny uznany zostanie. 
C. k. Sąd cbwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 19 grudnia 1912. 


Wyroki prasowe. 


Bi. 296 (16451) 
Jm Namen Seiner Włajejtit des Saijerż! 

Das f. f. Santeżgeriht Wien als däre, 
gertcht Dot mit bem Grfenntnijje vom 21 De- 
amber 1912, Br. XXXV 485,12 3, auf Antrag 
der f. t. Staatśauwaliichajt erfannt, baj dre 
Inhalt der Folge 291 der periodifhen Drud- 
frift: „YAMDentfcheg Tagblatt", 10. Jahrgang, 
vom 20 Julnionbź Dez mber) 2025 n, N. 
(1912) burh bie Stelle von „dag verfpätete 
Gejtindnig" big „Dfterreicha jprechen mufte” 
auf Gett 1, Epalte 1, im Artifel: „Bom 
alle zur Sande” bas Bergrhen nah $ 300 
St © fegriinte und eg wird nah $ 493 EL 
BP. D. dag Berbot der Weiterwerbreitung Diejer 
©xudjchrift ausgejprochen, die von der É £ 
Ztaatsanwaltjchajt verfitgte Bejhiagnafime nad 
$ 489 St. P O. Oeftótigt und nah $ 37 Pr 
(8. auf bie Bernichtung der [aifierten Ezeniplare 
trfannt 

Wien, am 21 Dezember 1942. 


Dag £ i  Sredd: ule Prekgeriht in 
Cili fat mit hem Erfenntnijje vom 21 Dezem- 


di Giuseppe Mazzini“ volume primo Milano, 
Societa editrice Sonzogno; 1. Pietro Kropot- 
kin: „Comunismo e anarchia“ Carrara, L'ini- 
ziativa editrice, 1910.; 8. Elia Reclus: „La 
Comune di Parigi“ da „La Commune au jour 
de jour“ Milano, Litreria editrice sociale; 
4. Domenico Zavattero: „L'analisi dell'ideale“ 
Rimini, L'iniziativa editrice; 5. Tomaso Con- 
cordia „Al mio amico contadino“ (conversa- 
zione sull'anarchia), Da Pisa dalla tipografia 
Cooperativa „Germ nal“ 1910; 6. Luigi Cam- 
polonghi: „La nuova Israele“ Romanzo, So- 
cieta editrice Pontrəmolese, Piacenza; 7. Ni- 
cola Simon: „Stregoneria Cristians, Milano, 
Libreria ed. Sociale“ nah $ 65 a, 122 s, b 
und 3502 St ©. verboten. 


Das E. £. Landes- al8 Hregącziehł in Trieft 
bai mit Dem Grfenntnijje vom 29 Delember 
1912, Pr. IX 178/12, bie Weiterperbrenung Der 
Nummer 345 ber in Mailand erjcheinenden 
Beitjdyrijt: „Corriere della Sera“ vom 12 Dee 
Amber 1912 nah $ 308 Gt (W, und Artitel 
IV beż Gejegeg vom 17 Dezember 1862, R 
©. B. dir 8 ex 1868, verboten. 


Daz f.i Kreis- ale Prepgrrichi in Zriejt 
bat mui bem Erieuntnijfe vom 20 Dezember 
1912. Pr. IX 175,12, bie Weiternerbreitung 
der Nummer 342 und 348 der in Benedig er= 
fdheinenben Beitidhrift: „Il Giornale di Vene- 
zia —- Gazzetta di Venezia* vom 10 Dezem- 
ber 1912 und 11 Dezember 1912; der Num- 
mer 84% ber in Mailand erjdheinenben Beit- 
jdhrift: „Corriere della Bora: nah $ 308 Et. 
6. und Mrtifel IX beż Gejrgeg pom 17 De- 
Amber 1862, N. ©. BI. Nr 8 ex 1863, ver- 
boten. 

Dag £ f. Randeg- alè Przegerihł in Pra 
bat mit dem Erfenntniffe Lé 20 MA 
1912, Pr I. 62212, bie ZBeiterverbreitung Der 
Nummer 291 der Beitfhrift: „XX. vek“ vom 
19 Dezember 1912 wegen Der Stelle vou „Za- 
kladni rys“ bis „Krestanum jiste ne“ 0:8 
Mrtitelfż ; „Boj Polaku se zidy“ nach § 302 
St 6. verboien, 


Da? ti Landes- als Zreëuertct in Prag 
bał mit bem C©xrfenntnijje vom 20 Dezember 
1912, Pr. I 610,12, bie Weiterverbrekung der 
Rummer 9 der Beitjchrift: „Pomocny delnik* 
vom 19 Dezember 1812 megen ber Nrtifel: 
„& cemu mame mistodrzitelstyi?* und „Pri- 
saham“ nad $ 300 und 305 St. ©. verboten. 


Das f i Landes- ai8 Preggeaicht iu Prag 
Got mit bem Grfenntniffe vom 20 Dezember 
1912, Pr. I 62012, die Weiterverbreitung der 
Rummer 350 der Beitjckrift: „Union” (Abend 
blatt) vom 18 Dezember 1912 wegen des Arti- 
tib; „U jere Donaujlotille" nadh Artit IX 
beg Gefegeż vom 17 Dezember 1862, M. % 
BI Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Daz f. T Qande- ale Preggcridt in Brag 
got mit dem Grfenutnifje vom 20 Zeien bet 
1912, Pr. I 621,12, die Weitervecbreitung der 
Nummer 50 der Beitfrift: „Lid“ vom 19 
Dezembst 1912 wegen ber Stele von „Prapo- 
divno“ bið „trunu“ beg Metti ` „Prapodivne 
starosti“ und beg Śurtifeiż: „Hlad a bida“ 
nach § 65 a unb 300 © © verboten 


Das É $ Qande- als Bregerieht in Prag 
Dot mit bem Grfenntnijje voni 20 Dezember 
1912, Pr. I. 618 12, die Writernerdreitung ber 
Rummer 51 der Beitfhrift: „Zar” vom 19 De- 
gentbec 1912 wegen dir Stelle von „Nabot pod- 
statou* bić „pacha klerikalisim“ Deg Virtifef8 : 
„Cirkev a povera XXVII.“ rad $ 302 St © 
vertoten. 

Das LL Uanbes: als Preggeridjt in 
Prag Det mit dem Erfenntuiffe vom 20 De- 
gember 1912. Pr I. 617,12, bie Weiterverbrei- 
tung der Rummer 30 der Jeitjcgrijt: „Obehod- 
nicke zajmy* vom 18 Dezrmber 1912 megen 
der Stelen von „Neobycejny ruch“ big „a 
prachu“ und vou „Poyolavani“ bis „jeste će- 
ka“ b3 Artilel$: „V pohnute dobe“ nach $ 
308 und 310 St ©. verhoten. 


Dag £ E Randeg- ala Zärcboertät iu 
Prag hot mit den Erfenntniffe vom 21 Dezember 
1912, Pr. I 62512 die Welłerwerbreitung der 
Nummer 103 ber nichtyrriobijchen in Kiadno 
erjdjienenen Drudfhrift: „Rocenka Svobody. 


ber 1912, Pr. VII 5,12, bie Weiterverbrei- | Vydavatel L. Aust Zodp. red. Karel Kindl. 


tung der Nummer 15 der Heitfdrifi: „Naro- 
dni list" vom 19 Drzemteł 1912 wegen bed 
Sintariifef(8 in der Stelle bon „Mir ljudem na 


zemlji“ big „ysenemske ekspanzivne politike“ | 


nah $ 300 EI ©. verboten 


Daż LL Qandes- als Brepgeriht in 
Zelt Dat mit dem Grteuntnijje vom 20 De- 
gember 1912, Pr. IX 176/12, bie Weiterver- 
breitung ber folgenden Drudjdhriften; 1. „Seriti 


Tiskem J. Snajdra v Kladne.“ twegeu teg Mr- 
DIS „Ze zivota papcze Alexandra VI.“ nad 
$ 516 Er ©. verboten 


Taz Lt Bandeg- ala Prekgeriht in Prag 
bat mit bem Grtenntnijje bom 21 Dezember 
1912, fr I 624/12, bie Weiterterdreitunig ber 
Nummr 52 der geitjhrift: „Najemnik“ vom 
21 Dezember 1912 wegen des Artifel8: „Dopis. 
Muj interviev . . .“ naj $ 300 6t 6. und 


Hotel TV berg Gejegeź vom 17 Dezember 1862, 
N. 6 BI Nr, 8 ex 1868, verboten 


Dag f. £. Kreis- alg Prepgericht in Chruin 
Dot mit dem Grfenntnifje vom 21 Dezember 
1912, Pr. 5812, bie SBeiterwerbreitunq Der 
Nummr 7 der Zeitjdyrtjt: „Vzdelani lidu“ vom 
15 Dezemter 1912 wegen der Stelen von „Jsou 
tak krie“ þig „beze zmeny“ und von „A je 
velmi poucne“ þig „statni finance“ beś Nrii- 
fefż: „Mobilisacni predlohy“; von „Cele je- 
dnani* bis zum Schlufje des Mettet: „Troj- 
spolek, und bon „Pod tizi dlubu" biś „vla- 
stenectvi* beg Arti'el3: „Rakousky pokrok“ 
nad $ 68 und 65 a EI ©. verboten. 


was ft Kreis- aló Preggeriht in Eger 
bat mit bem GErfenutnijje vom 21 Dezember 
1912. Br 5812, die Weitetwerbreitung Der 
Jtummer 290 der Heitihrift: „;;ranzenóbaber 
zagblałt" bom 18 Zecmber 1912 wegen der 
Stele von „Die Sdhuld an” tg „Ylrmeś Oftere 
reig” o3 Weidig: „Gtaatefeinbliche Erzeffe 
ber Gzechen” nah § 300 St © verboten. 


Dag ft. reis- al8 Preggeidhi D Eger 
bat mit bem Grfexntnijje vom 21 Dezember 
1912, Pr. 5712, bie Welterwerbreitung Der 
Nummer 290 der Beitjhrift: „Egeret Zeitung” 
vom 18 Dezember 1912, wegen Der Stelle von 
„Die Gun an“ big „Armes Oftecreth" des 
Alrtitels: „Siaatófeinbliche Grzefie der Ezechen* 
nah $ 500 St ©. verboten 


Das LL Krei- als Prekgecicht in Eger 
Bat mit dem Çrfenntmffe vom 21 Dezember 
1912, $r. 6012, bie ŚBeiterverbreitung der 
Nummer 292 ber Beitichrift: „Franzenĝbader 
Tagblatt” vom 20 Dezember 1912, megen ber 
Stellen von „in den czedijchen* big „Fahnen 
Muht”, bon „und in czechijchen" bis „Meeute- 
rei”, non „wag fih” bis „ercignet” Des Artie 
telś: „Die Herren Czechen uch Slowenen” nach 
$ 308 und 310 St. 6. verboten 


maż L TL Kreis- als PFrepgeridt in 
Eger gat mit bem Grfenntnijje vom 21 De- 
zembet 1912, Wre. 59,12, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 292 der Żeujgrijt: „Egerer Jei- 
tung” vom 20 Dezember 1912 wecen ber Stel- 
fen von „in den cgechijhen” bis „Yahnenfludt", 
von „und in czechijchen”* bis „Meuterci”, von 
„waś fih“ We „ercignet" beg Mrtifelg: „Die 


Herren Czechem und Slowenen” nad $ 308 
und 310 St © verboten. 
Dag LL Kreis- ala pPreggeriht iu 


Ruttenberg fat mit bem Ertenntnijje vom 21 
Dezember 191%, dër, 30/12, bie Teiteryerbrci- 
tung ter Nummer 51—52 der Beitidrift: „Po- 
sazavsky kraj“ vom 20 Dezember 1912 wegen 
der Stellen von „Vlade predlozila“ tig „v 
justicnim vyberu“, bon „To ze jsou“ big „se 
ji zalibilo* und von „Cesky clovek“ big „a 
spravedinost* des Artitelż: „Obstrukce nar. 
soc, poslancu v parlamente” uadh $ 65 a 
St. © verboten l 


Zog £ È Breië- alg Prekgeriht in 
Pilfen Kat mit bem Erfenniniffe von 21 Die 
zember 1912, Br 9712, bie Zdeiterwerbrcitung 
Der Nummer 21 ter geitihrijt: „Novy po- 
stovni obzor* bom 16 ©ezember 1912 wegen 
der Stellen von „Rud je“ big „svobodu“ deg 
Mlrtifeiż; „Osudy sluzebni pragmatiky“ und 
von „ze post. sprava“ big „kriminaly* Deś 
Mutitelż; „Na lavici obzalovanych . . .* nadh 
$ 65a t. ©. terboten. 


Dag Lt Kreis- al8 Prefgeriht in Wife 
Dot mit dem Crfenutnijje vom 20 Dezember 
1912 Pr. 15/12, die Teiterverbreitung * Der 
Nummer 3 der nidiperiobijchen, in Prag er- 
jheinzendben Dzudjchrijt : „Casopis pokrokoveho 
studentstva* (Jahrgang XVI) für den Monat 
Dezember 1912 wegen der Stelen von „Za- 
jimave jest“ bi „nezakennym* neg Virti- 
fed$: „Vypravy ceskych mediku“, ton „Tak 
ku prikladu“ Hä „ponekud jinym“ be8 Mrtis 
fel3: „K letosnim jubilejnim osłaram stre- 
ec ustavu ces.“ nad $ 65 a St. 6. oer: 
otert. 


Brünn Bat mit bem Grfenntnijjc vom 21 De- 
gember 1912, Pr. I 18612, bie Weiterverbrei- 
tung Der Rummer 51,52 ber Beitidrift: „Nas 
kraj“ pom 20 Dezember 1912 wegen ber Stellen 
von „Pozorovali jsme“ big „a pratelstvi* beg 
Mrtitelg: „Sjezd lidove strany pokrokove“, von 
„vate pouceni* biś „dnstojnickych zboru“ 
und von „nebot je heslem“ big „hotovymi 
mrzaky* beg Mrtiefels: „Problasen ze — ra- 
kouskeho sbeba“ nah § 65 s, 222, 483 Er, 
G. und Mrt V beg Gejcheś vom 17 De- 
Amber 1862, R. G. BI. Nr. 7 ex 1863, ver- 
boten. 


Dg TL Landes- alg Prefgerihł in 


Briinu bat mit Ce vom 21 Dezen- 

9 Pr 99% D zuciterwerbrejtnu 
GE anie — ort Dette: rann, pey Brit 
fhrift. „Lidore ERY Dom 20 "Dezember 
1912 wegen Wi Steven von Śegiune bis „o 
neco drivo 1%, 90M „Oc vyse“ hig „Spejeme 
ystric“ bë a e diktatu“ nach 
S 65 a C 


—— 


F. f. Sandes- ois Zrebortidt in 

Briinn et SÉ Dem Sttenntnifje vom 21 De 
zember 1912 pr. 1 138 12, oie IR elterwerktete 
tung ber Nummer 151 der Seitignift: „Prole- 
a 12 Dezember 1912 megen bor Stelen 
bon „Kdyby se opakovaly“ hä „jeste nezo- 
stri“ Dë Arts" „Protiyalecne demonstra- 
ce" nad dr 1X Des ($efegeś vom 17 De- 
zember 1862, R 6. BI, Nr. 8 ex 1963, perz 
boten. 


Das Í. SÉ Landes- als Breggerihi in 
Prünn hat mit bem Erfenntmfje vom 21 Dee 
zember 191Ż, Pr. I 13212 bie Welteroerhzcie 
tung ber Summer 1 der Heiziéift ` „Rasple* 
pom 1 0nnrt 1913 wegen ber Stellen von 
„Mels vzit“ big zum Sdlufje bes Webichteś : 
„Staremu roku“; yon „Pisnicka ta“ big „za- 
bili* und von „Ach, az ja budu“ biś „krva- 
vou“ beż Cebidjteg; „Az ja budu .. .* und 
beg eine m enne Frau unb zwei uniformierte 
Młanner darftellenden Biides jamt Tegt von 
„Az bude“ he „platnosti“ nah $ 65a, 222, 
302, 308, 491 St. © und Artifel IK be8 Ge- 
fees bom 17 D =zembur 1862, R G BI Nr. 
8 ex 1863, verboten. 


Das tt Qandeg- alg Prepgeiht in 
Caernowig hat mit dem Grfenntrijfe vom 20 
Dezember 1912, Pr. I 10112, die Weiteroer- 
breitung der Nummer 8340 der iu Butweft er- 
jheinenden Peitjchrijt: „Adeverol“ vom 4 We: 
zember 1912 wegen deg Artifeló: „Imperiul 
pestrits* in Dea Stee von „Spuneam in ar- 
tieolul* big „sa-l ajutam“ nad § 58 e unb 
65 a Et 6. fomie Urtifel IV des Wejegeś vom 
17 Dezember 1962 R. ©. BL Nr. 8 ex 1963, 
verboten. 


Das Lt Qandeg< ala Brehgeriht in 
Bara gat mit bem Erfenntnijje vom 20 Dezem- 
er 1912, Br. 61/12, bie ZBelterwerbreitung ber 
Nummer 345 Aer Zeitichrj:: „Corriere della 
Sera“ vom 12 Dezember 1912 megen deg Mr- 


titelfg: „Un Consiglio della Corona“ in Der 
Stele von „come ciaseuno* biś „a preoccu- 
parlo“, von „Il Conrad non e“ big „corrono 


pericolo“; „Il re roscena della dimissioni di 


Auffenberg © Schemua* bon „una persona m 
grado“ bis „in Russia* nah $ 65 a Gt. ©. 
jowie Ariel IV und IX beż Gefcheg bom 17 


Dezember 1862, N. ©. BL Nr 8 ex 1863, 
berboien, 


Dag LL Gonbrë- alż Preggerichł in 
Bara bat mit bem iSr'enntnifje vom 20 De 
zember 1912, Ær. 63812 bie PBeiterverbrei- 


tung der Stumuur 350 ber Zeitidrifi: „Cor- 


MEERA Wa UNA KA AMETT "ër NZS EZIO ET YĆ REGA MORO WWE W AUT FTA 


ZE AAA 
permet — EN EES DEE 


poświęcony sprawom 


nauce i sztuce | 
Wychodzi rok XIV. w Krakowie. 


Wśród miesięczników pelskich „KRYTYKA“ zajmuje stanowisko odrębne. Nie jest 
artykułów, nie zacieśnia się w jednej dziedzinie pracy. Dążeniem jej: niepodległość i twór 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


EE CE TO PAT 
man emt RODOS ET ELTEREN ZKKM 


Les 


Miesięcznik 


11 


riere delia Sera“ voni 17 Dezember wegen De 
Yirtitrig : „Il conflitto Austro-Serbo* nach Yr- 
titel IX Des "ejegcś bom 17 Dezember 1862, 


Ogłoszenie licytacyi. 


R G. BI Nr. 8 ex 1863, verboten. 
Na zasadzie uchwały wydziału wierzycieli masy konkursowej Naftalego am w Dę- 
SSE 7 e TE o bicy, rozpisuje się sprzedaż ofertową towarów i ruchomości tejże masy spisanych w in- 
bat Se Om 2. EE STM | wentarzu masy, objętych protokołem do L. S. 1412 H., a poszczególnionych w pozycysch 
y i H E sh spa a s Ą b S E : icije: 
1912, Pr 62/12, bie Weiterverbreitung bede BADZ ARA AL aji bachnjch, a mianowicie 
Numnter 101 der Seitjchrift: „II Dalmata“ à . ; 
vom 18 Dezember 1012 wegen beż Mrtifels : 2. około 70 klg. blachy ołowianej z poz. 485; 
„Mostruosita* nah $ 300 St © verboten. 8. 1 manometra z poz. 297; 
— 4, 14 rur żelaznych z poz. 468, 464, 471, 476; 
Da3 i t Sroë, ul8 Preggeriht in Ra- > ER KH z poz. 133, 487; 
guja bai mit dem Grfenntniffe vom 20 Dezem- ee z poz. 54, 105; 
ber 1912, Br. 44/12, bie SBeiterwerhreitung der 1. 18 kolan z poz. 69, 106; 
Wunne: 51 Der Hetfhrift: „Dubrovnik“ vom 8 110 łańcuszków do pociągaczy z poz. 340; 
E Dezember 1912 nah $ 498 St P. D. . 9. 12 kurków z poz. 298; 
verboten, 10. 7 holendrów z poz. 132; 
| Dast L reż. als. Prchgcciekt in Se ja PAN regel 
kenico hat mit bem E©rtenntnifje vom 20 De- 12. redukcyj i mufy z poz. 29, 55; 
zembez 1012, Br 70,12, bie Weiterverbrei ung 138. 24 rur szkockich z poz. 488, 447; 
der Rummer 769 der Beitjgrijt: „Hrvatska 14. 7 odgałęzień z poz. 484; 
Riec* bom 19 Dezember 1912 wegen beż Rie 15. 4 syfonów z poz. 435; 
tele fomie dber Giele bon „Kada bi“ big „u- 168. 1i wd Zë E A 
strieliti“ drs AWrtifel8: „Ne bi pucao . . „*: S E ENEE 421, 127. 
der Stellen des Mrtitels: „Izjava omladine u 17. 10 sztrejfów, fileu i 4g płatów z poz. 422, 87. 


Innsbrucku“ von „cudimo* big „napredak“ und 
vom „te da se“ þig „beja“ nach $ 65 a unb 
222 Et, ©. verboten. 


Fl ód 


II Sprzedaż odbędzie się w drodze ofert pisemnych. 


HI. Osoby chęć kupna mające, winne są wnieść na ręce podpisanego zarządcy masy 
w Tarnowie pisemne ofarty zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę, przy dołączeniu 
wadyum, wynoszącego 10 proc. zaofiarowanej w ofercie ceny kupna. 


Dag É f Sreiż al8 Pregyesicht in Spalato IV. Wadyum złożone być może w gotówce, lub też w papierach wartościowych, no- 
fat mit den Grfenninifje vout 20 Dezember; nowanych w urzędowym wykazie giełdy wiedeńskiej, mających pupilarne bezpieczeństwo, 
1912, Br. 32/12, bie FBeiteroerbreitung Der | wedle kursu w dniu złożenia, 


Nummer 61 der geifdrift: „Pucka Sjąboda* V. Oferty wniesione być winny najdalej do dnia 24 stycznia 1918. Oferty wnie- 


bom 18 Dezember 1912 twegen deg Wrtifelż: |; z; ; > pić : a 
„U Brrowiewrije* LEES Palike Se? tymże terminie, lub niezaopatrzone w przepisane wadyum, nie zostana nwzglę 


u Evropi“ big „Albanija i more“ naj $ 65a 
und 308 © 6. berboten. i 


VI. Zarząd masy konkursowej nie ręczy ani za jakość, ani za ilość, ani też za war- 
tość sprzedających towarów, ani też wreszcie za ścisłą zgodność z inwentarzem, względnie 
za ewentualne braki lub omyłki, zachodzące czy to w inwentarzu masy, czy też w obec- 
nem ogłoszeniu, a kupujący zrzeka się już z góry wszelkich roszczeń wobec masy konkur- 
sowej, lub jej zarządu, jakieby mu ewentualnie w tej mierze przysługiwać mogły. 


VII. Osoby chęć kupna mające, mogą inwentarz wasy przejrzeć u c. k. komisarza 
konkursowego i Naczelnika c. k. Sądn urzędującego w Dębiey, albo też w biurze podpi- 
sanego zarzący masy w Tarnowie w godzinach kancelaryjnych. 


Przedmioty i towary sprzedać się mające, oglądać moga chęć kupna m=jący w Tar- 
nowie, za zgłoszeniem się u podpisanego w zwykłych godzinach urzędowych. 


VII. Cana kupna oferenta, którego oferta zostania przyjętą, winna być złożoną 
w gotówca w dniach 5 (pięciu) po jej zatwierdzeniu do rąk padpisanego zarządcy, wadyum 
wydanem zostanie nabywcy po dopełnieniu zjego strony warunków licytacyjnych, w szeze- 
gólności po należytem odbiorze nabytych towarów. 


Wadyum ofert niepizyjętych, wydanem zostanie zaraz po odnośnej uchwale wydziału 
wierzycieli, decydującej o wniesionych ofertach. 


IX. Zarząd masy konkursowej zastrzega sobie termin 14 dniowy do zatwierdzenia 
ofert z tem, że przysługuje mu prawo swobodnej oceny, którą z ofert uważa za najbar- 
dziej korzystną, lub też prawo nieuwzględnienia żadnej z ofert tak, że z powodn przyjęcia 
lub nieprzyjęcia jednej lub wszystkich ofert, zarząd masy do żadnej odpowiedzialności 
pociąganym być nie może. 

X. Przedmioty i towary przez oferenta nabyte, winien tenże najdalej w dniach 8 
(ośmiu) po złożeniu całej ceny kupna z magazynów, w których te towary się znajdnją, 
usunąć pcd rygorem złożenia takowych na rzecz i koszt nabywcy w składzie publieznym 
lub u osoby trzeciej. 


XI. W razie niezastosowania się do powyższzch warunków przepada wadyum na 
| rzecz masy, nie uwłaczając prawu dochodzenia dalszych szkód. 


XII. Wszelkie koszta, połączone z przeprowadzeniem licytacyi, a w szczególności 
należytości stemplowa, koszta odbioru i kwitu na odbiór ceny kupna, ewentualnie doku- 
mentów wykazujących przeniesienie prawa własności, ponosi kupujący z własnych fun- 
duszów. 


Gas LL freida al: Brekoeiidć n 
Spałais fat wit dem Śsfenatnijje kom 20 Dee 
zember 1912, Br 3112, bie Weiteroerbreitung 
der Nummer 116 ner Zetbriyt: „Sloboda“ 
rom 18 Doc be: 1912 wegen ber teleqrafi= 
idhen Stadridhten aus Brünn antes Bem Titel: 
„Demonstracije Ceba“ in bat Etelle von „OY- 
dje jejucer* big „Zivila Serbija“ nah $ 308 
Gr ©. babo 


Tag "TL Rik- als Mreggcuihi in Spa- 
ialo Det nut bem Grinumife voa 20 De- 
zenba 1912, Br. 80,12 Mi: Weierverbreitung 
Der w Lyalato aug ber Tipografia sociale Spa- 
latina erichien'ner, von B. Cerino hrrzusgegee 
benen Brojdiite: „Beograd bez maske“ in bem 
Sielfex von „Ali kad je has govor“ big o 
stalo tajica* Seite 4—6), von „Dragi gospo- 
i dine“ big „naszmatenom* (Seite 9—10 , von 
„U biti“ big „Srbija“ (Scite 28), bon „lzpra- 
tiysi naseg“ big „stramotnog ratovanja“ ;Ovite 
34—37) nah § 65 a und 300 St. © per, 
botin. 


S E U Z O 


eebe 


bt | 


Tarnów, dnia 10 stycznia 1918. 
Dr. Edward Rappaport. 


Roczniki 


| 
„Wędrowca 


| IDIZ 
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3 


Wiel UO 


Wielka willa w Raguzie 


polityczno - społecznym 


zojorem | 


czość, W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofii współ- 
czesnej; dyskusye jakie „KRYTYKA“ przeprowadziła w sprawie filozofii monistycznej (Dr. 
Wróblewski — K. Bleszyński) lub filozófii Bergsona (Dr. Sobeski — J. Wł. Dawid) na | 
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążą” 
„KRYTYKA: stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Studniekiego, W. Feldmana, M Sokolniekiego, Bol. Limanowskiego, L. Wasilewskiego ete. 
W każdym numerze obrazy współezesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki wybi- 
tnych artystów, sprawozdania ze seen. polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nu- 
meru dołącza się reprodukcye wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezye najwybitniejszyeł: że 
| 


przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów 
z winnicą. parkiem szpilkowym, drzewami orzechowe:ni, figowemi, migda- 
łowemi etc., bardzo nadająca się na sanatoryum — do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników Sokołowskiego. — Jagiellońska 1. 3. Lwów. — 


Dr. Stanisława Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEŃ 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem fraucuskiem i niemieckiem. 
Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska |. 3. 


Cena 1 kor. / przesyżką pocztową i kor. 45 hał. 


przedstawicieli młodszej literatury polskiej. 


PRENUMERATA : 
Ro zuie 
Półrovcznia 
Kwartslnie 


20 marek 
10 marek 
5 marek 


Id = ee 
bh rb 
250 rh. 


Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 


20 koron 
10 koren 
5 koron 


3. 


12 


` Gmina miasta Tarnowa rozpisuje Ę remi 
EE | KONKURS Drobne ogloszenia 


na posadę asystenta-technika w miej-| od wyrazu petitem 3 hal., tłusty m 


wW i Lej d @ ń 8 k i R a 1 k // wW i A ZK Q W N skim zakładzie gazowym. | petitem 4 hal. 


Do posady tej przywiązane są pobory 
Filia we Lwowie 
Oddział zastawniczy 


H =— 


w wysokości 3000 K. rocznie, z eweniual- | EE Em di De 
A ez A e ysyłam grzyby ładne wybrane 

nym dodatkiem drożyźnianym. o ile takowy ı Rydze. 7 kor. za 1 klg. Rydze mary- 
Rada uchwali, | nowane 5 klg. z beezułką za 4 kor. 50 hal, Rydze 
snie nada as je, | kiszone 5 klg, z beczułką za 4 kor. kannste kiszo- 

Ponde zostanie ł r i as e ną 5 kig. z beemnłką za kor. 350. Ogórki kwaszone 

a po roku nienagannej Siużby może NaStŻpić |5 klg, z beczułką za kor. 250. Masła 1 klg. za kor. 


e Ld , D 
ul ustalenie. 2:40 w przesyłkach co najmniej 4-0 klg. Bryndza z 
GR Jagiellońska L. 3, ? Wymagane warunki : połonin 5 klg. za kor. 650. Powidła 5 klg. z be- 
podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w marcu, kwietniu 1. Obywatelstwo austryackie. czułką kor. *—. Jabłka i gruszki, dobre, zimowe 5 


klg. za 2 kor. Jabłka krajane suszone bez dymu 5 
klg. za kor. 3:50. Gruszki kaiserki 5 klg. za 3 kor. 
Sliwki suszene, dobre, słodkie 5 klg. za 4 kor. i 
orzechy papierówki 5 klg. za 4— kor. Prócz tego 
sukna ciemne, jasne, czarne, białe, czerwone, szero- 
kości 60 em. po 3:40 kor. za 1 metr. Wysyła pocztą 
opłacone L. Stammer, kupiec w Kossowie. 


Ogłoszenie licytacyi. 


2. Oba egzamina państwowe na wydziale 
chemii technicznej, ewentualnie na wydziale 
budowy maszyn, na jednej z Politechnik au- 
stryaekich. 


i maju 1912, t. j. od Nr. 5982 do Nr. 15238 w dniu 11 lutego 1913 i 
w dniach następnych od godziny 9—3, przez publiczną licytacyę (w myśl! 
; 19 i L L oddz zast. jwięcej daj tówk zed 
$ 19 i nast. regul. oddz zast.) kejwieti ającemu za gotówkę sprzedane a "Ło 

zostaną Podanie. zaopatrzone w metrykę, świa- 


UWAGA: W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy. dectwo moralności i opis dotychczasowego 
I 


zającia, należy wnosić do Magistratu miasta 
Tarnowa najpóźniej do dnia 25 stycznia b. r. 
Tarnów, dnia 4 stycznia 1918. 
Burmistrz : 
Dr. Tertil m. p. 


Przedruku nie płacimy. 


C. k. uprzywilejowany 


D a fí 
Urzad Zastawniczy „Mons Pius 
we Lwowie ul. Skarbkowska |. 12 
podaje do publicznej wiadomości, 
że zastawy, a mianowicie: złote i 
srebrne klejnoty, przyjęte w 
czasie od 1 października do kuńca li- 
stopada 1911 od Nr. 10.462 do Nr. 
EEEE NE. 13248 zostaną dnia 23 i 24 siycznia 
Poszukuje się kupna (O E a. Su aoi Ki 


Starygi mebli mahaniowych przez publiczna licytacyę (w myśl $ 


17 Statutu n.) najwięcej dającemu za 


OGŁOSZENIE 
Zgromadzenie konstytuujące Delegatów do 


KASY EMERYTALNEJ 


Członków Polskiego Teatru miejskiego 
we Lwowie. 


eg 
Damy roeespeszeeen 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, zło'o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać moźna pocztą i przez koresp. 


En REEFF R! 


masao mme ZAST NYCZ 


ad DEE gotówkę sprzedane, 
odbędzie się po myśli $ 73 statutu tejże Kasy zatwierdzonego re-| | FeToszemia pod „MEBLE“.  |UWĄGA. W dniu licytacyi wykupna, ani 
skryptem e. k. Namiestnictwa z 11 stycznia 1913 L. XV. d 42/40 |7 iuro diese, Jagiellońska 3.5 Tolonen DA 
ex 1913 w dniu 54 lat istnienia lat istnienia 54 


28 stycznia 1918 (wtorek) o godzinie 11 przed połuduiem 
w sali komisyjnej Magistratu (Ratusz, I. piętro). 
Na Porządku dziennym: TN | | 
i. Uchwalenie utworzenia Kasy emerytalnej dla członków Pol- YRI DN K LLUSTRÓW ANY 
skiego Teatru miejskiego we Lwowie na zasadzie zatwierdzouego Hi | 
przez Władze rządowe statutu. sa ja = 
2. Wybór 6 członków i 3 zastępców Wydziału Kasy emeryta|- Przeszło tysiąc strcnic 1 słu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


nej dła członków Polskiego Teatru miejskiego we Lwowie. RK am a —$ 
We Lwowie, dnia 12 stycznia 1913. „Tygodnik lilustrowany* w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 


Prezydent król. stoł. m. Lwowa: | Henryka Sienkiewicza p. t. - 
Neumann w. r. „Pod Dabrowskim* 


Ser m iastracyami Wojciecha Kossaka 


Najstarsza i najpoczyiniejsza ilustracya polska 


49, HOP 3ACTABHI „śni mg, gi ŻE 


SEMEJbHOTO BAHKY TINOTEUHOTO  |sauwa Sieroszowskieśo 7. 


„Bieniowski* 
CI. AKI. Y IbBOBI. Bolesława Prusa dwie ostatnie nowele 
2 NbOCOBAHE 3 A1 man 1912: „Dziwni ludzie i „Nie nie ginie“. 
C. I. mo kop. 100: H 96, 161, 880. RR e o FS 5% 
©. II. mo xop. 200: H. 6, 10, 212, 251, 268, 293, 508, 614, 640, 693, 1137, 1297. Premia Tygodnika: 
C. III. mo xop. 1000: H 407, 421, 504. Ciekawe powieści Dog lt eren ŚiEznie. polskim 


C. IV. mo rop. 2000: H. 134, 504, 527, 658, 680. 


Cykl ilustracyi wielobarwnych. 
C. V. mo kop. 10.000: H. 80, 143, 192, 320. zzz 


LL mat reem 


Bynnara ein I nunaa i943. Warunki prenumeraty: 
EE Eeer pie Lowie: 
eg ES kwartalnie 6:80 koron z oprawą książek 8:30 koron 
"EE Bea 3 półrocznie 1360 koron i s 16'60 koron 
Muzeon oż A h rocznie 21:20 koron 3 = 3820 koron 
33 P y ocznyc rzeczy; W Galicyi z przesyłką pocztową: 
osobliw ch ladzi kwartalnie 7:20 koron z oprawą książek 8:70 koron 
y półrocznie . 1440 koron m 8 de korg 
= u = H i JQ. i oron 
1 zjawisk natury A rocznie 28:80 koron " D i 
NN OG WO Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Ilustrowanego 
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać ? Potworny apetyt. Swiat jest pełen nie- Bi q š A BS s ` 
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytonin. Rady królowej na we Lwowie, ulica Jagiellońska 3, 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 4 A m E s $ 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w ed oraz wszystkie księgaruie i biura dzienników. 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć Śpiew naszych pta- Numera okazowe bezpłatnie. 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa „AE. BĘ E 


Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną z j éé 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 

EM W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do Ketten zma 15 e E er ar e 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 7 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunechron na dom bu- 


Së dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o EH oryginalne reprodukcya międzynarodowych malarzy 


istnienin podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 


= szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który JJ ko pletne roczniki 1906, 1908 1908 
Kra 3 3 


mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 


i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się l 
E nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d, it. d. poleca 
Cena z przesyłką pocztową 1 K. 66 hal., za załiczką 2 K. 10 hał. po wyj ątkowo niskich cenach 


Do nabycia w biurze Sz. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska l. 3. = e b z 
SEET d "Ee na nika ST. SOKOLOWSKI Lwów, Jagiellońska A 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego |. 12. — Telefon 527. 


— p "A A AA A 


